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W Hiszpanii 


Kara za zbrodnie 


z Ochoa, inspektor jw Guadala. Gen. Ochoa oskar- 


Gen. Lope 
armii, który dowodził u- 
sem ekspedycyjnym w Asturji 

czasu rewolucji październi- 
owej oraz komendant gwardji 
cywilnej Nilotello zostali aresz- 
towani i osadzeni w więzieniu 


| 


Walka włókniarzy 


Sytuacja na froncie strajkowym 


Dzień Konferencyj w Łodzi. —Ostatnia fabryka łódzka stanęła 


Po odbyciu we wtorek jedno- 
stronnej konferencji z przedstawi- 
cielami związków zawodowych, 
Główny Inspektor Pracy, p. Klott 
odbył w czwartek w południe jed- 
nostronną konferencję z przedsta- 
wicielami przemysłowców. 

Obie te konferencje informacyjne 
miały być przygotowaniem do kon 
ferencji dwustronnej. 

„Przedstawiciele związków zawo 
dowych zostali zaproszeni w czwar 


tek na godz. 6 do urzędu wojewó- 
dzkiego. W chwili oddawania nu- 
meru pod prasę niema jeszcze rezul 
tatu tej konferencji. 
ka 
x 
Ogół robotnic i robotników w 
| Łodzi i Okręgu trwa wciąż w so- 
lidarnym strajku. Niema żadnych 
objawów osłabienia nastrojów bo- 
jowych, jakkolwiek sytuacja włók 
niarek i włókniąrzy jest okropna. 
Przecież i w czasie, gdy przemysł 


Francja apeluje do narodu brytyjskiego 


Zadnych rokowań 
przed wycofaniem wojsk niemieckich z Nadrenji 


„Prasa londyńska, donosząc .0 
posiedzeniu. gabinetu. angielskiego 
zaznacza, że przedłożone. przez 
ministra Edena i lorda, Halifaxa 
sprawozdanie o stanowisku Fran- 
cji podkreśliły stanowczość Rzą- 
du francuskiego, który, wyrażając 
zasadniczo zgodę na wszczęcie ro- 
kowań z Niemcami na podstawie 
propozycyj, wysuniętych ostatnio 
przez kanclerza Rzeszy, domaga 
się CAŁKOWITEGO WYCOFA- 
NIA WOJSK NIEMIECKICH Z 
NADRENJI, JAKO NIEODZOW- 
NEGO WARUNKU PRZYSTĄPIE- 
NIA DO UKŁADÓW. W razie od- 
mowy Niemiec, Francja domagać 
się będzie zastosowania  sankcyj 
przeciwko Niemcom. Kołą francu- 
skie uważałyby nieuchwalenie san 


kcyj przez radę Ligi zą równozna- 
czne ze zburzeniem podstaw ko- 
lektywnego „bezpieczeństwa. 

Angielskie koła rządowe uważa 
ją obecną sytuację ZA NIEZWY- 
KLE POWAŻNĄ. Na posiedzeniu 
gabinetu wypowiedziano się za 
koniecznością niezwłocznego pod- 
jęcia akcji medjacyjnej celem skło 
nienia Francji i Niemiec do wzajem 
nych ustępstw. 

Dzienniki angielskie podkreśla- 
ją, że w razie niepowodzenia tej 
akcji RZĄD ANGIELSKI BĘDZIE 
MUSIAŁ STANĄĆ PO STRONIE 
FRANCJI, nie wyrzekając się jed- 
nak roli pośrednika podobnie jak 
to uczynił były minister Laval w 
zatargu włosko - abisyńskim. 

(ATE.). 


Flandin apeluje 
do angielskiej opinji publicznej 


Min. .Flandin w wywiadzie, 
dzielonym przedstawicielom prasy 
londyjskiej oświadczył m. in., co 
następuje: Wiedzcie, że jestem sta 
rym i wiernym przyjacielem wa- 
szego kraju. Dlatego też zgodzi- 
łem się. bez wahania na przeniesie 
nie konferencji sygnatarjuszy ukła 
dów Locarneńskich z Paryża do 
londynu. Posiadam całkowite za- 
ufanie do wyników konferencji. — 
Zdaję sobie sprawę z tego, jaką 
rolę w charakterze brytyjskim od- 
grywa idealizm i uczciwość. W 
obecnych okolicznościach, które 
posiadają duże znaczenie dla przy 
szłości pokoju, Francja staje w o- 
bronie tej samej tezy bezpieczeń- 


u-[ stwa zbiorowego, zawartej w pak- 


cie Ligi Narodów, która to teza 
jest tak droga dla opinii brytyjs- 
kiej. Wystarczy mi, ażeby każdy 
Anglik przeczytał uważnie tekst 
artykułów układów lokarneńskich, 
a zrozumie wszystkie zobowiąza- 
nia, jakie z układów tych wypły- 
wają. W końcu pragnąłbym pod- 
kreślić, że jeżeli chcemy być rea- 
listami, to niema bardziej pewnej 
rzeczywistości, niż poszanowanie 
umów dobrowolnie zawartych. 
Jest to niezbędny warunek we 
wszystkich rokowaniach między- 
narodowych, zmierzających do 
stworzenia trwałego pokoju. 
(PAT). 


Jeżeli Anglia poprze Niemcy 
to stracą... Abisyńczycy 


na 
międzynarodowej 


Komentarze prasy paryskiej 
temat sytuacji 


żony jest o rozstrzelanie bez 
sądu kilku rewolucjonistów. Ni- 
lotello był zastępcą komendan- 
ta oddziału „pacyfikacyjnego”. 
(PAT.). 


"| ne. 


nacechowane są nastrojem wycze 
kującym. Uwaga kół politycznych 
zwrócona jest na Londyn. 
„Excelsior* nazywa: absurdalną 
zapowiedź, ogłoszoną wczoraj, iż 
Francja wycofa się z Ligi Naro- 
dów .jeśli postanowienia . układu 
lokarneńskich nie będą. ' wykona- 


„Oeuvre“ wyraża przypuszcze- 
nie, że jeśli Anglja nie udzieli po- 
parcia Francji, wówczas Francja 
zawiesi stosowanie sankcji wobec 
Włoch i popierać będzie 'politykę 


włoską w Afryce *Wschodniej. 


(PAT.). 


Stanisława Wieśniaka. 


Gibinet Sarraut nie będzie się 


„rekonstruował" 


Havas donosi z kół urzędowych, 
że pogłoski podane w „Matin“ o 
tem, że jakoby Rząd zamierzał po 
wołać do swego składu 3-ch mi- 
nistrów bez teki, są bezpodstawne 
Koła urzędowe zaprzeczają też 


Odroczenie zebrania 


lsinieje wielkie prawdopodobień 
stwo, że wyznaczona na sobotę w 
Londynie nadzwyczajna sesja Ligi 
Narodów, ulegnie odroczeniu do 
poniedziałku, lub wtorku, zanim 
howiem zbierze się Rada Ligi, nie 
zbędne jest, aby mocarstwa lokar 
neńskie uzgodniły pomiędzy sobą 
swe dalsze decyzje, od których bę 
dzie zależał tok obrad Rady Ligi. 
Uzgodnienie zaś stanowiska mo- 
carstw lokarneńskich, a zwłaszcza 
wyjaśnienie stanowiska W. Bryta- 
nji, zależy od dalszych wyjaśnień 
z Berlina.  (PAT.). 

ZARZĄDZENIA HOLANDJI. 

Fremjer Holandji Colijn, wygło- 
si. przez radjo przemówienie, w 
któreni podkreślił, . że wprawdzie 
Holandja nię jest sygnatarjuszem 
Lokarna: ale musiliczyć się z kon 
sekwencjami obecnego położenia. 
Premjer Colijn ufa, iż znajdzie się 
pokojowe rozwiązanie, ale nie wy- 
klucza możliwości. wzrostu naprę- 
żenia w 'stosunkach międzynaroda 
wych. 

Żołnierze, których okres. słu- 
żby w wojsku kończy się w sobo- 


Po krwawych zajściach 
w Przytyku 


W związku z poniedziałkowemi 
zajściami w Przytyku, prowadzą- 
cy śledztwo prokurator sądu okrę- 
gowego w Radomiu polecił aresz- 
towac . osadzie w więzieniu 22 0- 
soby, oskarżone o czynny udział w 
zajściu. 

W środę odbył się w Przytyku 
pogrzeb zabitego podczas zajść 
Porządek 
żałobnej uroczystości nie został ni 
czem zakłócony. Jednocześnie w 
Radomiu odbył się pogrzeb zmar- 
tej ód ran Chai Minkowskiej, w 
przeddzień w Przytyku odbył się 
pogrzeb zabitego Joska Minkow- 
skiego Oba pogrzeby odbyły się 
w zupełnym spokoju, co świadczy 
o' ostatecznej likwidacji niepoko- 
jów w Przytyku. (PAT.). 


wiadomościom 0 rekonstrukcji Rzą 
du » stwierdzają, że Rząd nie za- 
mierza zmieniać dat wyborów wy 
znaczonych na 26 kwietnia i 3-go 
mała.  (PAT.). 


Rady Ligi? 


tę dn. 14 b. m., będą zatrzymani w 
wojsku na czas nieokreślony. Jest 
to zarządzenie, które. będzie odwo 


pie dojdzie do uspokojenia. Za- 
rządzenie to — mówił premjer — 
wywoła mniej wrzawy niż gdyby 
powołano do szeregów rocznik ur 


lopowany.  (PAT.). 


był w ruchu, niskie zarobki były 
stale uszczuplane naskutek praktyk 
przemysłowców, łamiących gwaran 
cje warunków pracy i płacy, zawar 
te w umowie zbiorowej. Obecnie, 
gdy już drugi tydzień trwa strajk, 
sytuacja proletarjatu Łodzi i Okrę- 
gu jest tembardziej ciężka. 

Niemniej jednak armja walczą- 
cych ożywiona jest niezachwianą 
wolą wytrwania do zwycięstwa w 
walce, narzuconej robotnikom 
przez przemysłowców. 

Liczba walczących zwiększyła 
się. W Łodzi stanęła OSTATNIA 
FABRYKA, która dotąd pracowała 
— „Niciarka” na Widzewie. Stanął 
przemysł kotonowy. Obecnie licz- 
ba strajkujących jest oceniana (na- 
wet przez prasę mieszczańską np. 
„Kurjer Warszawski*) — na 130 


tysięcy. 


Solidarność włókniarzy 
warszawskich 

Związek Zawodowy Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienni- 
czego w Polsce w Warszawie, — 
Oddział Ill przyjął następującą u- 
chwałę: 

Od 10 dni trwa strajk robotni- 
ków włókienniczych Łodzi i oko- 
lic. Przeszło 100 tys. robotników 
walczy przeciw obniżkom głodo- 
wych płac o umowę zbiorową. 

Włókniarze Warszawy nie mogą 
przyglądać się obojętnie walce ro- 
botników łódzkich. 

Włókniarze Warszawy dla po- 
parcia robotników łódzkich wystą 
pią z całodziennym  solidarnym 


strajkiem 
w poniedziałek, 16 b. m. 


AZ DEENA IB APEA ARS EBEA A SPACJE U LBA PESI TATW Y AORA ES RR 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 1 KLASOWE ZW. ZAWOD. 
zwolują w Warszawie, na niedzielę, 15 b. m. godz. 12 


Wielkie Zgromadzenie Polityczne 


na ulicy Wareckiej 7, 
z porządkiem dziennym: 
1) Groźba wojny się zbiiża 
2) Stanowisko polityczne klasy robotniczej. 


: gdy tylko położenie w Euro- 


Przemawiać będą: M. NIEDZIAŁKOWSKI, 


Z. ZAREMBA, ANT. 


ZDANOWSKI, ZB. MITZNER:i inni. 
Zgromadzenie poprzedzą masówki na wszystkich dzielnicach o g. 


9: rano. 
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Kilka faktów 


Polacy w „Trzeciej“ Rzeszy 


Mieszkania Polaków w Zabrzu ij rowscy grozili Polakom sprowadze 
w innych miejscowościach na Ślą- | niem policji. 


sku Opolskim nachodzone są przez 
'emisarjuszy, domagających się wy 
pełnienia specjalnych formularzy z 
polecenia partji hitlerowskiej we 
Wrocławiu. 


Formularze zawierają liczne za- 
pytania, jak: nazwisko, rok uro- 
dzenia, ilość dzieci, miejsce pracy, 
do jakich organizacji obecnie spi- 
sywani należą, oraz czy brali u- 
dział w powstaniach śląskich. Ma- 
terjały te, jak przekonali się o tem 
Polacy w Zabrzu, zbierane są dla 
"wyciągnięcia konsekwencji w sto- 
sunku do tych b. powstańców ślą- 
skich, którzy znajdują się w pracy. 

Większość Polaków, od których 
żąda się wypełnienia ankiety, od- 
mawia udzielenia odpowiedzi. Wie 
lokrotnie doszło w Zabrzu do 
zajść, przyczem emisarjusze hitle- 


W Mikulczycach, wbrew rozpo- 
rządzeniu pruskiego ministra pra- 
cy z 10 marca 1934 roku, biuro nie 
mieckiego frontu pracy zażądało 
od miejscowych Polaków przystą- 
pienia do tej organizacji. żądanie 
poparto groźbą, iż w razie odmo- 
wy Polacy będą usunięci z pracy. 
(PRESS.). 


P. Beck wyjechał 
do Londynu 


P. Beck wyjechał z małżonką do 
Londynu. P. Beckowi towarzyszą w 
podróży: dyrektor gabinetu p. Michał 
Łubieński, naczelnik wydziału praso- 
wego M. S. Z. p. Wiktor. Skiwski, rad 
ca prawny M. S. Z. p. Władysław 
Kulski i sekretarz osobisty p. Stani- 
sław Siedlecki. (PAT.). 


Położenie na Dalekim Wschodzie 
Japonja po próbie zamachu stanu 


NIEPOKÓJ NA GIEŁDZIE. 


Z Tokio donoszą: oświadczenie 
nowego ministra finansów Baba w 
sprawie przeprowadzenia gruntow 
nych reform finansowych i usta- 
nowienia nowych podatków odbi- 
ło się ujemnie na operację giełdy 
tokijskiej. W dniach 10 i 11 marca 
kursy akcji papierów  wartościo- 
wych wykazywały silną tendencję 


* zniżkową. 


* Pasiadcze papierów wartościo- 
wych stracili w dwuch dniach o- 
koło 402 miljonów jenów. Wobec 
takiego stanu rzeczy, kierownicze 
czynniki giełdowe odbyły konie- 
rencję z ministrem finansów Baba 
i ministrem handlu i przemysłu Ka 
wasaki. Po konferencji minister fi 
nansów wydał odezwę, w której 
podkreślił, że zamierzone reformy 
finansowe nie zmierzają do rady- 
kalnych zmian i nie dają powodu 
de paniki giełdowej. Odezwa mi- 
nistra fianansów przyniosła pewne 
uspokojenie.  (ATE.). 
ARESZTOWANIA. 


Z Tokio donoszą o sensacyjnem 
aresztowaniu przez policję japoń- 
ską 8-miu tłumaczy japońskich i 
kilku innych urzędników ambasa- 
dy sowieckiej, pod zarzutem do- 
starczania władzom sowieckim po 
ufnych wiadomości o przyczynach 
i przebiegu ostatniego powstania 
wojskowego w Tokio oraz o dyz- 
lokacji wojsk w japonji. Pozatem 
aresztowano wczoraj rano trzech 
obywateli japońskich, współdziała 
jących z grupą poprzednio aresz- 
towanych. Wszyscy aresztowani 
byli członkami organizacji komu- 
nistycznej, i zostaną  pociągnięci 
do odpowiedzialności za zdradę 
tajemnic wojskowych i zagrożenie 
bezpieczeństwu państwa. (ATE. 

PRZEBUDOWA RZĄDU. 

Dziennik „Dzi-Dzi Szimpo“ do- 
nosi, iż w kołach politycznych Ja- 
ponji utrwala się opinja o koniecz 
ności dokonania zmian w struktu- 
rze gabinetowej, celem ułatwienia 
mobilizacji, jeśli tego zajdzie po- 
trzeba. Projekt tych zmian orzed- 
stawią się następująco: z minister 
jrm komunikacji i ministerjum ko 
lei ma być utworzone jedno mini- 
sterjum transportu, ministerjum rc! 
nictwa i ministerjum handlu :naja 
być połączone w jedno ministerjum 
przemysłu,  ministerjum spraw 
zamorskich ma być zniesione, na- 
t miast utworzone będą dwa no- 
we ministerja a mianowicie lotni- 
ctwa i propagandy. (PAT... 

DZIENNIKARZ ANGIELSKI. 

Aresztowany w związku z wy- 
padkami lutowemi dziennikarz an- 
gielski Sansom miał być zwolniony 


Rekordowy lot 


Z Moskwy donoszą: 

Pociąg powietrzny, złożony z 
samolotu i szybowca, dokonał re- 
kordowego lotu, wznosząc się na 
wysokość 10.360 m., gdzie tempe- 
ratura wynosiła 60 st. poniżej ze- 
ra. Na wysokości tej szybowiec 
odczepił się od samolotu i szczę- 
śliwie wylądował. Samolot pilo- 
towany był przez lotnika Prema- 
na, a szybowiec przez lotnika 
Stefanowskiego. (PAT.). = 


Nowy numer „PRASY” 


Od jesieni r. ub. czasopismo „Pra- 
sa', organ Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism, po- 
święcony sprawom wydawniczym i 
prasowym, ukazuje się jako miesię- 
cznik. 

Ostatnio wyszedł z druku zeszyt 
lutowy „Prasy“, który zawiera treść 
następującą: 

Projekt ustawy dziennikarskiej; 
Rząd a prasa; F. Głowiński — Gos- 
podarka ogłoszeniowa monopoli pań- 
stwowych. Po strajku w warszaw- 
skich karniach gazetowych. Wzrost 
sprzedaży dzienników i czasopism na 
prowincji. Życie organizacyjne: Prace 
Polskiego Związku. Wydawców; Or- 
ganizacje dziennikarskie. Kronika 
krajowa; Państwo a prasa; Statysty- 
ka; Różne. Ustawy i rozporządzenia. 
poj na szerokim świecie. Bibljogra- 
ja. 

Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w ad- 
ministracji „Prasy“ (Warszawa, Kra 
kowskie Przedmieście 40 m. 11), w 
większych księgarniach i kjoskach 
„Ruchu“. 


Prenumerata roczna „Prasy“ wyno- 
si: w kraju zł. 10, zagranicą zł. 12; 
prenumeratę wpłacać należy na kon- 
to vag chunkowe Nr. 751, Warsza- 
wa 1. 


wczoraj, jednak decyzją władz śled 
czych zatrzymany został w aresz- 
cie na dalsze 20 dni. Sansom are- 
sztowany został za rozsiewanie 
nieprawdziwych pogłosek w zwią- 
zku z wydarzeniami w lutym oraz 
za „złośliwą krytykę“ zarządzeń 
władz japońskich. (ATTE.). 


Deklaracja 


Według doniesień z Moskwy w 
Chabarowsku w oddziałach so- 
wieckiej straży granicznej odbyła 
się uroczystość ku czci jednego z 
żołnierzy, zabitego niedawno pod- 
czas incydentu granicznego z od- 


działem wojsk mandżurskich. Pod 
czas tych uroczystości komisarz 
bezpieczeństwa państwa  1-szej 
rangi, Derybas, wygłosił przenió- 
wienie, w którem zaznaczył, że 
oddziały specjalnych wojsk komi- 
sarjatu spraw wewnętrznych na 
Dalekim Wschodzie znajdują się 


w pełnej gotowości bojowej i w 


każdej chwili odeprą atak imperja 
listów japońskich. (ATE.). 
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Budżet w Senacie 


Mowa min. Raczkiewicza. Wciąi--Sprawa naganki antysemickie 


W czwartek Senat rozpatrywał 
budżet Min. Spraw  Wewnętrz- 
nych. 

MOWA 

MINISTRA RACZKIEWICZĄ. 

Po referencie zabrał głos min. 
Raczkiewicz. 

P. minister omawiał szereg za- 
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Sekcja Pracowników Umysłowych 


P, P. S. zaprasza Pracowników War- 


szawy w dniu 14 marca o godz. 19.00 
na odczyt zbiorowy p. t. 


Sytuacja po'ityczna i gospodarcza Polski 


Prelegenci: Fr. Białas, Zb. Zapa- | O.K.R. P.P.S. przy ul. Długiej 21 i w 


siewicz i Zygmunt Zaremba. 


lokalu Sekcji przy ulicy Wareckiej 7. 


Odczyt odbędzie się w sali Handlo- | W Redakcji „Światła“ oraz u człon» 


wców przy ul. Siennej 16. 
Zaproszenia można 


otrzymać w 


ków Sekcji į sympatyków. 


Sytuacja na froncie 


Przed nowąofensywą włoską 


Ma froncie północnym we- 
dług urzędowego komunikatu 
włoskiego nie zaszło nic godne- 
'$o uwagi, Źródła angielskie do- 
noszą, że nowa ofensywa wło- 
ska na północy nastąpi lada 
dzień, marszałek Badoślio opu- 
ścił już Asmarę i udał się do 
kwatery głównej na iront. Atak 
włoski będzie podobno wymie- 
trzony początkowo w kierunku 
Kworam i jeziora Asziangi, póź- 
niej zaś na Gondar, oddziały 
włoskie w paru miejscach prze- 
szły już na drugi brzeg rzeki 
Takazze. Korespondent Reute- 
ra, znajdujący się przy armii 
włoskiej donosi, że wojska wło- 
skie idą w kierunku południo- 
wo - zachodnim od Amba-Ala- 
dżi na Sokota. Na tym odcinku 
należy spodziewać się znacz- 
niejszych operacyj, Operacje w 
zachodniej części frontu pół- 
nocnego miałyby za cel dotar- 
cie do Gondaru, stolicy pro- 
wincji Amhara, gdzie miałoby 
być założone dogodne lotnisko 
dla startów do Addis-Abeby. 


respondenta Reutera, Włosi nie 
będą usiłowali zdobyć płasko- 
wzgórza Semien, do którego 
dostęp iest niezwykle ucia?li- 
wy. Abisyńczycy zaś wyzyska- 
ją ten teren dla organizowania 
partyzantki. i 
wk 


Z frontu południowego nrze- 
dowy komunikat włoski 
zanotował również żadnych 
wydarzeń. Żródła angielskie i 
francuskie zapowiadają i na 
tym froncie nową akcję wojsk 
włoskich pod dowództwem gen. 
Graziani'ego. 


nie 


k? 
Lotnicy włoscy prowadzą o- 


żywioną akcję na obu frontach. 
Na froncie północnym 5 samo- 


lotów włoskich bombardowało 
kilka miejscowości w prowincji 
Godzam, a w tej liczbie miasto 
Debra-Markos, Przy bombar- 
dowaniu teśo miasta, jak dono- 
si agencja Reutera, spalono 38 
domostw, zabito 5 osób, a ra- 
niono kilkanaście. Zbombardo- 


wane miasto leży w odległości 
200 klm. na północo-zachód od 
Addis-Abeby. Dwa samoloty 
włoskie bombardowały również 
Irga-Alem, główne miasto Sida- 
mo, zabijając 5 kobiet i 3 dzie- 
ci, a raniąc 20 kobiet i 12 dzie- 
ci. 


Walka antyopiatowa 
młodzieży akdemickiej 


STRAJK W INSTYTUCIE 
DENTYSTYCZNYM. 
Wczoraj na zebraniu Studentów 


Akademji Stomatologicznej (daw-- 


ny Instytut Dentystyczny) uchwa- 
lono nadal strajkować na znak so- 
lidarności z innemi uczelniami 
Warszawy i o obniżkę opłat. 
Jednocześnie zebranie odgrodzi- 
ło się od imputowanych zarzutów 
akcji antysemickiej. 
Rektor prof. Nitsch zapowiedział 
represje. 
W SZKOLE NAUK 
POLITYCZNYCH. 
Według otrzymanych informa- 
cyj strajk trwa nadal. 


KOMUNIKAT KOMITETU 
ANTYOPŁATOWEGO AKADEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH. 
Nawiązując do przeprowadzone 
go w dniu 11 b. m. strajku prote- 
stacyjnego w Akademji Sztuk Pię- 
knych studenci, zebrani na wiecu 
w dniu 12 b. m. jednomyślnie po- 

stanowili: 


1) p*zyłączyć się do ogólnoaka- 
demickiej walki antyopłatowej w 
myśl uchwał wiecu, który się od- 
będzie dnia 13 b. m. 

2) potępić złamanie strajku oku- 
pacyjnego na Politechnice- przez 
kierownictwo (endeckiej.................. 

3) Wybrać Komitet Uczelniany 
i powierzyć mu kierownictwo ak- 
cji. 

Antyopłatowy Komitet 
Uczelniany A. S. P. 


ZA UDZIAŁ W DEMONSTRA- 
C]JACH. 


Zostali zwolnieni z aresztu stu- 


denci zatrzymani podczas ostatnich 


demonstracyj w śródmieściu. 

Sześciu akademików przesłano 
do Sądów Starościńskich, celem po 
ciągnięcia ich do odpowiedzialno- 
ści za zakłócenie spokoju publicz- 
nego i stawianie oporu władzy. 

Studenci skazani zostali na grzy- 
wnę w wysokości 10 zł. z zamianą 
na jeden dzień aresztu. 


Porozumienie w Syrii? 


Z Damaszku donoszą, iż roko- 
wania między Wysokim Komisa- 
rzem francuskim, a przedstawi- 
cielami ludności zostały pomyśl- 


Według iniformacyj tesoż ko- 


Niezwykłe metody 


urzędów skarbowych 


Organizacje rolnicze w Warsza- 
wie otrzymały z powiatu wileńsko- 
trockiego skargi na niezwykłe me- 

| tody tamtejszych urzędów skarbo- 

wych. Urzędy te wezwały zarządy 
gminne do przygotowania wyka- 
zów gospodarstw dobrze oraz żle 
zagospodarowanych. Wykazy ma 
ją być zaopatrzone wnioskiem, o 
ile możliwe jest przełożenie podat- 
ków z gospodarstw źle zagospoda 
rowanych na gospodarstwa lepiej 
prosperujące. 

Polecenie urzędów skarbowych 
wywołało wśród rolników zrozu- 
miały niepokój. Chłopi podnoszą, 


iż lepsze zagospodarowanie zagro 
dy nie może służyć za pretekst do 
zwiększania ciężarów  podatko- 
wych. Dobrowolne i przymusowe 
organizacje rolnicze nawołują chło 
pów od lat do prowadzenia t. zw. 
„gospodarstw przykładowych“, a 
obecnie te właśnie w wielkim tru- 
dzie podniesione gospodarstwa ma 
ją być obciążone zwiększonymi po- 
datkami. 

Ludność powiatu wileńsko - tro- 
ckiego prosi o interwencję w po- 
wyższej sprawie u władz central- 
nych. (PRESS) 


Hitlerowcy w Austrii 


podnoszą głowę 


Z Wiednia donoszą agencji 
PRESS: 

Od dnia wkroczenia wojsk nie- 
mieckich do Nadrenji ożywiła się 
działalność organizacji hitlerow- 
skich w Austrji. Skłoniło to policję 
austrjacką do dokonania licznych 
rewizji i aresztowań w Wiedniu i 
na prowincji. 

W Wiedniu aresztowano przesz- 
ło 30 osób, przyczem stwierdzono 


przygotowania do wznowienia dzia 
łalności partji narodowo - „socjali 
stycznej“ w Austrji, zawieszonej w 
lipcu 1934. 

_ Rząd austrjacki przedłużył na 3 
miesiące zakaz przywozu i sprze- 
daży na terytorjum Austrji dzien- 
ników i niektórych czasopism, wy* 
chodzących na terenie Rzeszy nie- 
mieckiej. Zakaz ten obowiązuje o- 
becnie do 16 czerwca r.b. (PRESS) 


nie zakończone. W najbliższych 
dniach udać się ma do Paryża de- 
legacja celem zawarcia układu 
syryjsko-francuskiego, który wzo- 
rowany ma być na istniejącym u- 
kładzie angielsko - iraskim. 

« ab że 


sk 

Władze syryjskie w Damaszku 
wypuściły na wolność 80 osób, a- 
resztowanych w związku z ostat- 
niemi wypadkami. Zebrany przed 
więzieniem tłum urządził b. więż- 
niom entuzjastyczne przyjęcie. 
Również w innych miastach Syrji 
wypuszczono na wolność przy- 
wódców aresztowanych w czasie 
rozruchów. (PAT.). 


Pizygody słonia 


Największy cyrk niemiecki Sar- 
rasani, który po powrocie z Ame- 
ryki Południowej występuje w 
Hamburgu, urządził pochód pro- 
pagandowy, w którym wziął u- 
dział cały personel cyrku wraz z 
dzikiemi zwierzętami. Podczas po- 
chodu wyrwał się pogromcom je- 
den ze słoni i przegalopował oży- 
wionemi ulicami miasta na prze- 
strzeni około 5 kilometrów. W po- 
goń udała się służba cyrkowa 
wraz ze strażą pożarną i policją 
oraz tłumy publiczności. Słoń po 
drodze wyłamał bramę jednego z 
domów, uszkodził samochód cię. 
żarowy oraz przedostał się przez 
parkan do jednego z ogrodów pry- 
watnych, gdzie po wyrządzeniu 
dość znacznych szkód, został uję- 
ty i skuty. Po uspokojeniu się 
zwierzę  przetransportowano do 
cyrku. (PAT.). 


projektowanych przez Rząd ustaw 
samorządowych i oświadcza, że 
niesłusznie powstała dokoła nich 
atmosfera podejrzeń i oskarżeń. 
Rząd nie upiera się przy projek 
towanych sformułowaniach i go- 


DYSKUSJA. 

W dyskusji pom. in. zabrał głos 
sen. Radziwiłł, który z uznaniem 
stwierdził, że obóz odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej faktycznie 
został zlikwidowany; uważa, że 


dzi snę na rzeczowo uzasadnione teoretycznie należy go utrzymać 


zmiany. 
Po obszernem omówieniu spra- 
wy ogromnego zadłużenia samo- 
rządów z tytułu przeprowadzania 
nadmiernych inwestycyj w latach 
dobrej konjunktury p. minister 
przeszedł do sprawy ustawy szar- 
warkowej. P. ministeł oświadczył: 
„Dla ułatwienia i ujednolicenia 
wykonania ustawy  szarwarkowej 
wydane zostanie rozporządzenie wy- 
konawcze, które jest już w stadjum 
ostatecznych uzgadniań.  Równocze- 
śnie zaś ogłoszona będzie instrukcja, 
zawierająca wskazówki, jakiemi ma- 
ją się kierować wojewodowie przy 
określaniu w swych  rozporządze- 
niach najwyższych norm obciążenia 
ludności świadczeniami w naturze. 
Mogę zapewnić, że ze swej strony 
nie zaniedbam żadnych Środków, aby 
świadczenia w naturze, nie przeradza 
ły się w nową daninę i nie hamowa- 
ły normalnej pracy w obsłudze gospo 
darstw". 
Skolei p. minister przeszedł do 
sprawy samorządu stolicy: 
„Zarysowuje się konieczność, mi- 
mo zamierzonego wniesienia odnoś- 
nych przedłożeń już w najbliższej 
przyszłości do Izb Ustawodawczych, 
równoczesnego przedłużenia pod- 
staw prawnych tymczasowego ustro- 
ju na terenie m. st. Warszawy. Nie 
rozwijam tu przyszłych zasad ustro- 
ju Warszawy i województwa stołecz 
nego, gdyż będę miał sposobność u- 
czynić to w stosownej chwili. Ju3 
obecnie pragnę jednak jak najkate- 
goryczniej przeciwstawić się wszel- 
kim próbom przypisywania Rządowi 
zamierzeń pozbawienia stolicy samo 
rządu na dłuższy okres czasu”. 
Wkońcu p. minister z zadowo- 
leniem stwierdził poprawę stosun- 
ków polsko - ukraińskich. Pierw- 
Sży raz, według oświadczenia Sen. 
Łuckiego, reprezentacja ukraińska 
w Polsce niepodległej będzie gło- 
sować nietylko za budżetem dla 
M. Spraw Wojsk., lecz za całością 
budżetu. Jest to ważny. krok na- 
przód. Ten proces normalizacji sto 
sunków 


zę względu na niepokoje w kraju. 
s  Potępił nagankę przeciw Żydom 
prowadzoną przez Stronnictwo Na 
rodowe, jako czyn niechrześcijań- 
ski, oraz wyraził zdziwienie, że 
ekscesów antyżydowskich dopusz- 
czają się ludzie podnoszący swoją 
katolickość. 
KRWAWE ZAJŚCIA 
W PRZYTYKU. 


W dyskusji znalazły echo krwa 
we wypadki w Przytyku, o któ- 
rych sen. Schorr powiedział co na- 
stępuje: 

„Mimo, że prawie wszyscy mówcy 
w Senacie potępili już wystąpienia 
antyżydowskie i to samo uczynił p. 
Premjer i p. Minister Spraw Wewn., 
muszę i ja wyrazić głęboki żal i ból, 
który przeniknął społeczeństwo ży- 
dowskie po ostatnich dniach, a zwła- 
szcza po wypadkach w Przytyku, 

Od kilku tygodni znani z nazwisk 
agitatorzy podburzali ludność chrze- 
ścijańską Przytyka do jawnych wy- 
stąpień antyżydowskich. Delegacje 
ludności żydowskiej interwenjowały 
u starosty i u naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa w Kielcach Lutoms- 
kiego, jednak otrzymały odpowiedź, 
że nic nie zagraża bezpieczeństwu 
ludności. Byli tacy wśród ludności 
chrześcijańskiej, którzy w myśl za- 
sad etyki przestrzegal: żydów w pią- 
tek ub. tygodnia, że na poniedziałek 
szykują się rozruchy. Naczelnik Lu- 
tomski znowuż odpowiedział na in- 
terwencję, że w Przytyku nie nieza- 
graża bezpieczeństwu i że panuje spo 
kój. W rezultacie 100 mieszkań sta- 
ło się rumowiskiem, 3 osoby zabite, 
22 ranne, Szewc Minkowski zabity 
siekierą, jego żona przewieziona do 
szpitala w Radomiu — zmarła zran 
dwoje dzieci ciężko rannych. Śledz- 
two niewątpliwie wykryje winnych, 
ale nie przywróci życia i nie wyna- 
grodzi krzywd moralnych". 


Sen. Wiesner, Niemiec z Biels- 
ka, wypiera się jakiejkolwiek łącz- 
ności z tajną organizacją na Gór- 
nym Śląsku, praca zaś jego nie ma 


Rząd będzie popierał| nic wspólnego z jakąkolwiek par- 


przez pełne uwagi ustosunkowa- |tją, znajdującą się poza granica- 


nie się do potrzeb gospodarczych, | mi Polski. 
kulturalnych i językowych obywa- | „niebezpieczeństwo 


teli narodowości ukraińskiej. 


Zwraca uwagę na... 
komunistycz= 


ne“ 


OEPS EE ZB EAA EE S E T A T DAT SAAE E A 


Prawda o rozbiciu bloku tramwajariy 


w stolicy 


Naskutek uchwały nadzwyczaj- 
nego Zjazdu delegatów Związku 
Pracowników komunalnych i in- 
stytucyj użyt. publ. (dnia 16 lute- 
go r. b.) o podjęciu zdecydowanej 
walki o wyrównanie zarobków w 
związku z nadmiernemi obciążenia 
mi podatkowemi pracowników sa- 
morządowych — oddziały war- 
szawskie Związku Klasowego przy 
stąpiły do akcji, mającej na celu 
wykonanie powyższej uchwały. 

Złożono p. prezydentowi Sta- 
rzyńskiemu i w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych odpowiednie me- 
morjały, odbyto konferencje w tej 
sprawie, zorganizowano protest 
w postaci nieprzyjmowania obni- 
żonych zarobków (w zakładzie o- 
czvszczania miasta przez 3 tygod 
nie, w wodociągach — przez 1 ty- 
dzień). Dwukrotnie przeprowadzo- 
no strajk protestacyjny iednogo- 
dzinny w warsztatach tramwajo- 
wych. $ 

We wszystkich tych akcjach ini- 
cjatywa wypływała ze Związku 
Klasowego. Od udziału w całej 
akcji, od podjęcia w jakiejkolwiek 
formie walki przeciw nadmiernym 
obciążeniom ściśle się odżegnały 
zarówno związek „Frakcji“, jak 
ZZZ., jak „Chadecja”. Również 
wielki strajk protestacyjny w dn. 
31 lutego był przeprowadzony w 
znacznym stopniu z inicjatywy or- 
ganizacji klasowej. 

W powstałym pod parciem opi- 
nji mas pracowniczych, „bloku 
związków“ organizacje powyższe 
(BBS. ZZZ., Ch. D.) odgrywały 
rolę bierną i czyhały na okazję 
wvsłanienia z „bloku“. 

Taki moment nadszedł w dniu 
11 marca r. b. Gdy Związek Kla- 
sowy domagał się zaostrzenia ak- 


4 


cji i proklamowania strajku—zwią 
zki powyższe zrzuciły z siebie ma- 
skę, ujawniły swe istotne oblicze, 
wycofując się trwożliwie z akcji 
i „bloku“. 

Dziwną jest na tem tle polityka 
władz miejskich. Oto nazajutrz po 
tem wycofaniu się, p. prezydent 
miasta wezwał owe trzy związki i 
zakomunikował im ustępstwa do- 
konane dzięki wysiłkom organiza- 
cji klasowej. Czyżby to „nagroda“ 
za zerwanie z „blokiem*? W ka- 
żdym razie masy pracowników 
miejskich należycie ocenią tego ro- 
dzaju posunięcia i zdadzą sobie 
sprawę, kto wytrwale walczy o 
ich prawa. 

Wspomniane ustępstwa są ana- 
logiczne do ustępstw, wywalczo- 
nych przez pracowników monopo- 
lów (w formie bezzwrotnych po- 
życzek w wysokości 5 proc. przy 
zarobkach do 220 zł. i3 proc. 
przy zarobkach od 220 — 380 zł.) 

KU 


Organizacja klasowa złożyła ob 
szerny memorjał w sprawie postu- 
latów, dotyczących nietylko spraw 
podatkowych, ale  całoksztatłu 
zagadnień pracowników miejskich 


p. Prezydentowi Miasta. Z treścią 
memorjału zapoznamy naszych 
czytelników. 
Pokwitowania 


NA CZESNE DLA NIEZAMOŻ- 
NYCH STUDENTÓW. 
Cz. Trojanowski zł. 5. 
DLA STRAJKUJĄCYCH ROBOT- 
NIC I ROBOTNIKÓW FABRYKI 
„SUCHARD* W KRAKOWIE. 
Zebrane wśród członków Klubu 
Młodzieży przy Stow. „Szklane Do- 
my” zł. 4,02. 


Przyspieszony rytm wypadków 


Wojska hitlerowskie nad Renem 


Rytm wypadków  europej- 
skich (i azjatyckich) jest przy- 
śpieszony, W Japonji oficero- 
wie z bronią w ręku domagają 
się energiczniejszej (?!) polityki 
wobec Chin i Rosji Sowieckiej. 
W Europie Hitler rwie na strzę- 
py umowy lokarneńskie i reszt- 
ki traktatu wersalskiego, wysy- 
łając swe wojska nad samą gra- 
nicę francuską, W gazetach i 
czasopismach z przedziwnym 
spokojem są prowadzone pole- 
miki i rozważania na temat: 
kiedy Hitler „zacznie”?.. I je- 
dni obstają przytem, że — do- 
piero w r. 1938, nie wcześniej, 
bo nie jest jeszcze gotów pod 
względem czysto wojskowym; 
a inni dowodzą, że może zacząć 
wcześniej. Tak np. L. Fischer 
w ostatniej „Neue Weltbiihne'' 
oświadcza na podstawie wła- 
snych obserwacyj w Niemczech, 
że tempo zbrojeń jest tam 
wprost zawrotne, i że Hitler 
może ,„zacząć'” wcześniej, niż w 
r. 1938, jeśli będzie miał sojusz- 
nika i jeśli sytuacja międzyna- 
rodowa będzie „dogodna, 

Sprawa wojny mocno stanę- 
ła na porządku dziennym. Już 
mało kto wątpi, że Europa 
znów zapłonie. Już niejeden z 
obserwatorów wpada w na- 
strój wręcz łatalistyczny.. Tak, 
powiada, — zbliża się, coraz 
bardziej się zbliża wybuch wiel- 
kiego pożaru europejskiego, na- 
wet światowego! 

Jakież ma znaczenie w tym 
pochodzie wojny światowej o- 
statni krok Hitlera: złamanie 
umów  lokarneńskich i zajęcie 
wojskiem strefy zdemilitaryzo- 
wanej? 

Niewątpliwie, jest to jeszcze 
jeden krok naprzód — w kie- 
runku wojny, Niedzielny bratni 


„Populaire” radzi nie wmr 
wać paniki; apelować Ligi 
Narodów; zaprosić Niemcy do 
konferencji rozbrojeniowej, Hi- 
tler mówi o pokoju, o Lidze? 
Trzeba go, powiada „Populai- 
re", „wziąć za słowo" i wspól- 
nie z ZSSR (mimo, iż Hitler a- 
takuje gwaltownie ZSSR) za- 
prosić go do akcji rozbrojenio* 
wej. Sytuacja jest ciężka, ale 
może właśnie — kończy tow. 
O. R. w „Populaire* — to nie- 
bezpieczeństwo zjednoczy wszy- 
stkie siły pokoju w Europie... . 

Jak widać, „Populaire” chce 
zachować optymizm w najcięż- 
szej chwili Usiłowanie może 
słuszne, ale trudno uwierzyć, 
by akurat — konferencja roz- 
brojeniowa rozbroiła Hitlera, 
kiedy wszystko postawił na tę 
kartę zbrojeń! 

Czego chce Hitler? Swoim 
ostatnim krokiem chce osiąg- 
nąć dwa cele. Pierwszy — pod- 
nieść ducha w kraju, osłabio- 
nego trudnościami aprowiza- 
cyjnemi, finansowemi, gospo- 
darczemi (ponowny wzrost bez- 
robocia); pokazać ludności swe 
siły, dać jej złudzenie sukce- 
sów, wyczucie zbliżania się 
chwili wielkiego ostatecznego 
tryumiu. Po tem uderzeniu o- 
strogą, można będzie jeszcze 
jakiś czas używać wszelkich 
możliwych środków, wypompo” 
wanych z kraju, na wojsko, na 
łotnictwo, na strategiczne au- 
tostrady, 

Drugi cel — to cel główny: 
odsunąć Francję i ułatwić ai 
„robotę” NA WSCHODZIE, Tu 

istota rzeczy, Ale w jaki 
sposób? Otóż przedewszystkiem 
w ten sposób, że przesunięciem 
sh sk JE ae granicy utrud- 

tę jej, Francji, tąpienie 
zbrojne, osłabia u Tise- 
stwienie Locarna ma pokazać 
Framcji, że jest słabą; że gwa- 
rancja An$glji jest niepewna; że 
lepiej skorzystać z obecnej pro- 
pozycji Niemiec — zawarcia u- 
mowy na 25 lat oraz tąpie- 
nia (powrotu) Niemiec do Ligi. 

Włochom, to wiadomo, Niem- 
cy wyświadczają swem wystą- 
pieniem wielką przysługę — już 
teraz jest mowa © „sankcjach'' 
względem Niemiec, a nie Włoch. 
Wątpliwe więc, by Francja mia- 
ła z Włoch poważną korzyść. 
Niedarmo „Oeuvre“ zapewnia, 
że hitlerowskie wystąpienie od- 


było się po porozumieniu z 
Włochami. ; 
Wiadomo również, że Anglja 
zajęła wobec hitlerowskiego wy- 
stąpienia zgoła inną pozycję, niż 
Francja — znacznie bardziej u- 
miarkowaną, Wszystko to ra- 
zem utrudnią pozycję Francji. 
Dopiero wybory (za 6 tygod- 
ni) rozstrzygną o polityce Fran- 
cj. Podczas wyborów karta an- 
tyhitlerowska będzie w ręku 
„frontu ludowego", więc należy 
spodziewać się zwycięstwa „fron 
tu”. Organy faszystowskie, j 
„Jour” (zbliżony do „De Roc- 
que'a') i „Ami du Peuple" wy- 
pominają lewicy briandowską po 
litykę (ugody z Niemcami) i przy 
znają, że argument Hitlera o bol- 
szewizmie wywarł na nie wra- 
żenie, W razie zwycięstwa 
„frontu” powinno nastąpić dal- 
sze zbliżenie Francji do ZSSR. 
i M. Ententy. Gdyby ANGLJA 
prowadziła politykę konsekwen 
tnego współdziałania z Francją, 
ZSSR i M, Ententą — pokój — 
nawet ną Wschodzie — należa- 
łoby uważać niemal za zapew* 
niony. Od Anglji zależy nie- 
zmiernie wiele, Mowa Edena 
jest niezmiernie powściągliwa i 
wywołała rozgoryczenie we 
Francji (patrz wstępny art. w 
„Temps*). Podobno dopiero o- 
świadczenie belgijskiego pre- 
mjera Zeelanda, iż remilitary" 
zacja uderza przedewszystkiem 
w Belgię — wywarło pewne 
głębsze wrażenie w Anglii, 
Sens kroku Hitlera, powtarza- 
my, polega nie na tem, iż zamie* 
rza on zaatakować Francję — 
na razie na to się chyba nie za- 
nosi, Chodzi = wschód... I w 


tym sensie krok Hitlera i jego | 


dalsze propozycje są — chociaż 
to BA dziwni e vne — dal 
szym ciągiem duserów, wypo- 
wiedzianych pod adresem Fran- 
RAS Jouvenela w znanym wy- 


: zyk Byaaoi y, że pod umo- 
wami lo! ńskiemi widnieje 
(nie pod wszystkiemi) także 
pis polski — A. Skrzyńskiego. 
Co uczyni Polska? Pamiętajmy, 
że Hitler w swem oświadczeniu 
dyskretnie domaga się pokojo- 
wej pono — rewizji wersalskich 


granic. Czyim kosztem? Zape- 
wne zresztą Polsce były dane 
przed oświadczeniem jakieś za- 
pewnienia, Jakie mianowicie? I 
jaką jest ich cena, wartość — 
skoro każde . zobo- 
wiązanie staje się kolejno „świ- 
stkiem papieru" 

HITLER — PRZECIW EU- 
ROPIE I piee heka Hiang p 
sytuacja. Sytuacja groźna. Jedy- 
A odpowiedzią byłby ZWIĄ- 
ZEK EUROPEJSKI, przedewszy 
stkiem Francji, Anglji, ZSSR., 


ak|M. Ententy i oczywista Polski 


przeciw Hitlerowi. Obronn 
związek, oczywiście — wszel- 
kie obawy przed „polityką okrą- 
żenia”, która mogłaby wywołać 
wojnę, są bezpodstawne, ; 

Ale czy Europa zdobędzie się 
na to? A faszyzm hitlerowski co 
raz bardziej rozpala swoją po” 
ohodnię wojny! 

K. CZAPIŃSKI 

P. S. Przypominamy, iż wśród 
dokumentów lokarneńskich, od- 
rzuconych (jako całość) przez 
Niemcy, znajduje się także soju- 
sznicza umowa polsko - francu- 
ska, Co się z nią wobec „aktu“ 
Hitlera stało? Czy trwa dalej— 
jakoże Niemiec nie dotyczy? 
Czy została przekreślona całko- 
wicie? Czy też wobec złamania 
umów lokarneńskich Polska i 
Francja wracają: automatycznie 
do dawnej umowy — z r. 1921, 
ratyfilkowanej przez Piłsudskie- 
go w r. 1922? LE" 

W każdym razie wystąpienie 
Hitlera uderza w stosunki pol- 
sko - francuskie. Ale nie widać, 
żeby Polska spieszyła z pomo- 
cą, bodaj moralną swej SOJU: 
SZNICZCE c 


Str. 3 


Na froncie samorządowym 


Tak zwane „Oddłużanie samorządu" 


Jak wiadomo powszechnie, ist- 
nieje obecnie moda na „oddłuża- 
nie“, Oddłuża się rolników (czyt. 
obszarników), rzemieślników, u- 
rzędników i t. d.. Fakt jednakże 
pozostaje faktem, że wszyscy le- 
dwie zipią i nikogo skutecznie je- 
szcze nie oddłużono. Oddłużony po 
oddłużeniu znajduje się przeważ- 
nie w agonji gospodarczej, jak 
przysłowiowy pacjent po udałej o- 
peracji. 

Czemużby więc nie oddłużyć sa- 
morządu! O tem nasze „zapobie- 
gliwe' władze nadzorcze także po- 
myślały. Przyjrzyjmy się tej tak 
szumnie nazwanej akcji oddłuże- 
niowej samorządu. 

Na wstępie zauważyć trzeba, że 
sam pacjent — samorząd przez u- 
sta swych centralnych organizacyj 
nie domagał się tak spreparowanej 
akcji oddłużeniowej. Z memorja- 
łów składanych przez te organi- 
zacje do Rządu, wynika, że chodzi- 
ło o sprawy następujące: 

1) o skreślenie zobowiązań sa- 
morządu (miast, gmin, powiatów), 
zaciągniętych od Państwa na wal- 
kę z bezrobociem, na budowę 
szkół i na budowę dróg — wszy- 
stkie te zobowiązania samorządy 
zaciągały w ogólnym interesie pań- 
stwa; 

2) o obniżenie nadmiernego 0- 
procentowania pożyczek zaciąg- 
niętych często pod naciskiem władz 
w bankach państwowych i w in- 
stytucjach  ubezpieczeniowych i 
rozłożenia ich spłaty na okres 
dłuższy, gdyż rentowność urzą- 
dzeń komunalnych nie stoi w ża- 
dnym stosunku do pobieranych 
procentów i rat amortyzacyjnych; 

3)skreślenie naliczonych procen- 
tów zwłoki i kar, pobieranych od 


2 Wielkie Seanse Ulgowe 


W sobotę, dn. 14 marca i w niedziele dn. 15 marca o g. 12-ej w po- 


łudnie w kinie „SFINKS* (dawniej 
Luksemburga) demonstrowane będzie 
śmiertelnego arcydzieła K. Dickensa 


„Splendid*) Senatorska 29 (Galerja 
największe dzieło filmowe wg. nie- 


xil. « DAWID COPPERFIELD 


Film, który pamięta się przez całe żyćiel 


Film ten zdobył pierwszą nagrodę 
Bilety po 49 gr. do nabycia w 


w Stanach Zjednoczonych. 
„Kultur-Liga* Długa 48. 


Żyrardów znów na widowni 


Jedna z agencyj prasowych do- 
niosła, że wkońcu b. m. przyjeż- 
dza do Warszawy p. Lenormande, 
pełnomocnik Boussaca, osławione 
go właściciela Żyrardowa. Dotych 
czasowe rokowania o wykupienie 
większości akcyj z rąk Boussąca z 
powodu wygórowanych żądań 
francuskich spełzły na niczem. Wi 
zyta p. Lenormanda będzie już 
czwarta z kolei. 

W związku z tą notatką warto 
zaznaczyć, że sprawę żyrardow= 
ską otaczają coraz gęstsze mroki. 

Tygodnik p. t. „Wiem wszyst- 
ko“ w nr. z 9-go lutego r. b. przy- 
pomina dzieje tej sprawy, a raczej 
kilka znamiennych szczegółów. 

Oto, gdy pp. Vermersch i Caen, 
przedstawiciele Boussaca w Ży- 
rardowie, siedzieli w więzieniu, po 
wstał projekt powołania sądu ar- 
bitrażowego, któryby ustalił wy- 
sokość pretensyj polskich akcjo- 
narjuszów do Boussac'a i określił 
cenę wykupu jego portfelu akcyj. 

Ale wtedy „Gazeta Polska” go- 
rąco zaprotestowała przeciw temu 
i oświadczyła, że ze złodziejami 
się nie rokuje, lecz wsadza się ich 
do kryminału. Wobec tego prote- 
stu polscy arbitrzy wycofali się i 
sprawa potoczyła się normalnym, 
sądowym, torem. 

Po dłuższym czasie organ b. am 
basadora  Filipowicza „Nakazy 
dnia“ wystąpił z wiadomością, że 
rokowania z Boussac'iem toczą się 
dalej, ale już nie w interesie drob- 
nych akcjonarjuszy polskich, lecz 
grubych ryb z Lewjatana, które 
mają przejąć francuski portfel ak- 
cyj za pieniądze pożyczone od Rzą 
du i dzięki temu ,posunięciu* za- 
pewnić sobie dominujący wpływ 
w przedsiębiorstwie i obsadzić po 
sady prezesów i wiceprezesów za- 
rządu. 


„Nakazy Dnia“ wyraźnie z imie 
nia i nazwiska wymieniły jednego 
z redaktorów- „Gaz. Pol.', jako 
głównego winowajcę tego stanu 
rzeczy, oskarżając go o to, że 
swem wystąpieniem ukręcił arbi- 
traż, jako jedyną drogę wyjścia, 
zabezpieczającą interesy drobnego 
akcjonarjusza polskiego. 

Zarzuty „Nakazów Dnia“ pozo- 
stały bez odpowiedzi ze strony 


„Gaz. Polskiej“. 


Następnie wypłynął na widow- 
nię p. Minkowski, jako „przewod- 
niczący rdzennie polskiego kon- 
sorcjum, które ma przejąć zakłady 
żyrardowskie". N 

Wreszcie zabrał głos „Goniec 
Warszawski“, który zamieścił ar- 
tykuł p. t. „Tajemnica Żyrardowa 
musi być wyjaśniona! Bussac do- 
stanie 30 miljonów za 45 tysięcy 
złotych“ A drobni akcjonarjusze 
polscy?'. W artykule tym „Goniec 
Warsz." pisze: „Wedle pogłosek, 
krążących uporczywie w sferach 
gospodarczych, nabywcami akcyj 
Boussac'owskich mają być nie dro 
bni akcjonarjusze, lecz członkowie 
zarządu syndykatu akcjonarjuszy. 

Pieniądze dostarczone będą po- 
prostu przez B. G. K., przyczem 
nabywcy akcyj złożą jedynie tytu- 
łem gwarancji dla tego banku ob- 
ligacje pożyczki narodowej (skon- 
wertowane, czy nieskonwertowa- 
ne?). 

Gdy B. G. K. udzieli kredytu, 
wszystko będzie załatwione. Stop- 
niowe opłaty na rzecz Boussac'a, 
który odrazu otrzymać ma jedynie 
skrypty dłużne, nie zaś gotówkę, 
mają być dokonywane z zysków 
Żyrardowa”. 

Tyle według tygodnika „Wiem 
wszystko". Wobec zapowiedziane 
go przyjazdu pełnomocnika Bous- 
sac'a sprawa Żyrardowska staje 


się znowu aktualna. Najwyższy już 
czas, by czynniki odpowiedzialne 
zabrały głos i wyjaśniły, jak stoi 
ta sprawa i jakie czeka ją rozwią- 
zanie. 


samorządów od zaległych rat i od- 
setków. —— Dodatkowe te obcią- 
żenia są niczem nieuzasadnione — 
chyba, że chodzi o wykazanie w 
bilansach tych instytucyj fikcyjnych 
zysków — łub też o wyciśnięcie z 
samorządu dodatkowych świad- 
czeń kosztem ludności; 

4) umożliwienie spłaty zobowią- 
zań krótkoterminowych wobec in- 
stytucyj i osób prywatnych (rze- 
mieślników, dostawców, pracow- 
ników, K. K. O. i t. p.) w drodze 
skryptów dłużnych, które samo- 
rząd stopniowo w ciągu 15 lat 
spłaci ratami przy umiarkowanem 
oprocentowaniu. Pozatem samorzą 
dy domagały się zaniechania dal- 
szego nakładania nowych obowią 
zków i nie zmniejszania dotych- 
czasowych ustawowo określonych 
dochodów, gdyż to wkrótce unie- 
możliwi samorządom wszelką go- 
spodarkę, a co spowodowało już 
konieczność t. zw. oddłużenia. 

Cel ten można było łatwo osiąg- 
nąć bez stwarzania przewlekłej 
procedury, jaką zastosowali obec- 
nie pp. biurokraci. Wystarczyłoby 
poprostu rozporządzenie, umarza- 
jące wyżej wspomniane zobowią- 
zania i naliczane procenty zwłoki, 
oraz zaległe raty, gdyż przyczyna 
ich powstania leżała poza samorzą 
dem, a przedewszystkiem w spe- 
cjalnej polityce finansowej i „sa- 
nacyjnej* państwa w stosunku do 


samorządu. 
W odniesieniu do zobowiązań 
krótkoterminowych i uciążliwych 


długoterminowych względem osób 
i instytucyj prywatnych i publicz- 
nych (oprócz państwowych) nale- 
żało dopuścić postępowanie ugo- 
dowe i zezwolić na wypuszczenie 
przez Banki Komunalne skryptów 
dłużnych, gwarantowanych przez 
państwo, umarzalnych w ciągu lat 
10 — 15 i oprocentowanych do 
4 proc. To co robią obecnie, jest 
właściwie n samorządu 
wogóle, podkopywaniem wszelkie 
go zdrowego kredytu, oraz zaha- 
mowaniem całkowitem  jakiejkol- 
kiem samorządowej pracy twór- 
czej poza załatwianiem  urzędo- 
wych papierków. W dodatku ukła- 
da się mądre plany, aż na 30 lat i 
aż w 50 egz. dla każdego miasta. 
Przykuwa się drobnego wierzycie- 
la do miasta na 10 lat, każe mu 
się przez te 10 lat (wcześniej nie 
można!) wyciągać od miasta te 
trochę należności; to jest obrzy- 
dzanie wszelkich handlowych sto- 
sunków z samorządową instytucją. 
A ile to jeszcze będzie kosztować 
owego wierzyciela?! Są podobno 
przecież takie kwiatki, że dług zł. 
6 (wyraźnie zł. sześć) umarza się 
do połowy, i spłatę reszty rozkła- 
da się na 3 lata! 

A kto z p. członków wysokiej 
komisji oddłużeniowej wie co bę- 


Na zamierzony wyjazd 
prof. Kota do Holandji 


Ceniąc w nim uczonego 


w skali Europy, 


zaprosili Holendrzy profesora Kota, — 
zapobiegła zgorszeniu w kartotece nota, 

nasze M. S. Z. czuwa, wcale madre chłopy: 

nie chcieli, żeby mówił przed obcymi pany 

o Polsce (wprawdzie Polak) — niedyplomowany... 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


Nagonka na Gorkiego 


W Łodzi teatr miejski wystawił, 
i to wcale dobrze, głośną sztukę 
M. Gorkiego, czołowego pisarza 
sowieckiego — „Jegor Bułyczew*. 
Jest to sztuka z ostatniego okresu 
twórczości- Gorkiego. Przedstawia 
życie kupieckiej rodziny prowin- 
cjonalnej w epoce wojny świato- 
wej. Żadnych, ale to całkowicie ża- 
dnych „komunistycznych pierwiast 
ków" w sztuce niema. Znajdziemy 
najwyżej parę uszczypliwości pod 
adresem prawosławnego popa i 
przeoryszy. 

Ale prasa klero - endecka rozpo- 
częła szaloną nagonkę na sztukę, 
rodowy „Dziennik Narodowy“ 
aż pieni się na rzekomo „komuni- 
styczną“ sztukę; piorunuje na za- 
rząd miasta, który pono subwen- 


cjonuje taki teatr; rzuca się nawet 
na sanacyjną prasę, że popiera ta- 
ką sztukę; wreszcie oblicza skru- 
pułatnie, ilu jest — Żydów w ze- 
spole, — oddzielnie — chrzczonych 
i niechrzczonych. 

Taki jest „poziom“. To się nazy- 
wa — krytyka. Nie dziwimy się 
zresztą klerykałom i obskurantom. 
Gotowi są tolerować (i chwalić) 
pornograficzne świństwa teatralne, 
ale jakże można tolerować poważ- 
ną sowiecką sztukę? A łódzkiemu 
teatrowi możemy być tylko wdzię- 
czni — że umożliwił nam poznanie 
głośnej sztuki Gorkiego. Czy nie 
zajęłoby się nią „Ateneum“ — wy- 
marzona rola (tytułowa) dla p. Ja- 
racza! c. 


dzie za lat 30, 10, co będzie 
tro? 

My możemy zgóry powiedzieć, 
że już w najbliższym czasię nic z 
Waszych biurokratycznych planów 
nie wyjdzie, bo postarał się o to 
Minister Skarbu, który znów za- 
brał samorządom tym razem reszt 
ki ich dochodów. W Polsce bowiem 
utarło się już, że cały genjusz biu- 
rokracji skarbowej polega ratem 
żeby zabrać dochody samorządom 
na rzecz skarbu, zrzucić ze skar- 
bu na samorząd nowe ciężary — 
(drogi, bezrobocie, komorne 
nauczycieli i t. d.) i już reforma 
skarbu gotowa, budżet państwa 
związany! Nieprawdaż, jakie to 
genjalne i proste! 


Na komisjach  oddłużeniowych 
oczywiście przeprowadza się ge- 
neralną czystkę budżetów, wyrzu- 
cając z nich wszystko to, co trąci 
jakąkolwiek twórczą pracą, wszy- 
stko, co mogłoby ulżyć lub pomóc 
ludności, ba — skreśla się nawet 
sumy potrzebne na niezbędną kon- 
serwację dróg, domów, zakładów i 
przedsiębiorstw — a resztę — co 
w ten genjalny sposób się „zaosz- 
czędzi* w wydatkach, zostaje prze 
znaczone na spłatę rat i procen- 
tów". Burżuazyjna ekonomja świę 
ci tu swoje tryumfy! Nie darmo 
powołała do tej pracy swych mę- 
żów zaufania w osobach p. p. Ma- 
tuszewskiego i „działacza“ samo- 
rządowego p. Jaroszyńskiego. — 
Dodać trzeba, że w Centralnej Ko- 
misji oddłużeniowej nie zasiada ża 
den czynny samorządowiec, gdyż 
za takiego trudno uważać komisa- 
rycznego prezydenta Warszawy, 
p. Starzyńskiego. Zresztą i on za- 
pisał się niezbyt chlubnie w dzie- 
jach samorządu, jako wicemin. 
skarbu, trudno więc, żeby dziś sku 
tecznie i z przekonaniem mógł bro 
nić samorządu, jego idei i poczy- 
nań. 


Nikomu jednak z tych genjuszów. 
„Ssanacyjnych* nie przyjdzie do 
głowy, kto mianowicie pokryje de- 
ficyty gospodarki samorządowej, 
bo one będą, mimo Waszych ge- 
njalnie pomyślanych planów od- 
dłużeniowych! 

Dotychczas opublikowano zdaje 
się dopiero 2 plany oddłużeniowe. 
Jak na półtora roku pracy, to chy 
ba bardzo niewiele. Zresztą może 
dobrze, że tak mało — robota dłu 
żej potrwa! Biurokracja musi żyć, 
rosnąć... pensje obniżają, trzeba 
szukać nowych źródeł zarobku! 


Trzeba oddłużać,  jaknajdłużej 
oddłużać! Wszyscy urzędnicy wo- 
jewódzkich wydziałów samorzą- 
dowych pracują nad oddłużenierr 
nie za darmo. Panowie prezesi — 
przejazdy, djety, posiedzenia, .Cen 
tralna komisja, Związek Rewizyj- 
ny — wszystko pracuje nad oddłu 
żaniem. A samorząd to wszystko 
zapłaci. A ile papieru — każdy 
plan w 50 egz.! — przez 1000 od- 
dłużanych samorządów (w przy= 
bliżeniu), a dziesiątki dni pracy 
pracowników samorządowych — 
policzci”" 4 

I pomyśleć, że to wszystko zbę- 
dne, bo życie domaga się czegoś 
wręcz innego, bo zresztą pan mi- 
nister skarbu swemi rozporządze= 
niami wszystkie wysiłki oddłuże- 
niowe już przekreślił. 

Dziwić się tylko należy, że dzie» 
je się to wszystko pod okiem Mi- 
nisterjusa Spraw Wewnętrznych, a 
w szczególności ongiś ideowego 
samorządowca p.  Wiceministra 
Korsaka, i znanego reformatora sa 
morządu, który tak gorąco zapew 
niał, że dla samorządu w Polsce 
zacznie się nowa era od daty no- 
wej „poprawionej“, „usanowanej” 
ustawy Samorządowej. 

Tak jest istotnie, zaczęła się no- 
wa era, bo nawet centralne orga* 
nizacje samorządowe jak Związek 
Miast, Związek Powiatów i gmin 
nie mają odwagi przeciwstawić się 
tej niepoważnej i szkodliwej dla 
samorządu pracy. Czegoż można 
wymagać od zrzeszeń, rządzonych 
przez komisarycznych lub „wybra 
nych z nominacji“ prezydentów . į 
burmistrzów? eska. 
PEETA SE OEE A RESTA 


Dr.med. K. KRAJEWSKI 


choroby weneryczne, płciowe, skóry, 

przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 

nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 

8 r. do 9 w. W Niedz, do 1 (tel. 267-52) 
od 6 — 7.30. 


ju- 


za . 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek 


W przeddzień obrad londyńskich 


Czy istnieją warunki porozumienia? 


Wobec wiadomości, które uka- 
zały się w środę zrana w pismach, 
o tem, że Francja gotowa byłaby 
uznać ograniczenie liczby wojsk 
niemieckich w Nadrenji i zaniecha- 
nie budowy fortyfikacyj za dosta- 
teczne zadośćuczynienie, pozwala- 
jące na wzięcie udziału w rokowa- 
niach z Niemcami, ogłoszono ko- 
munikat urzędowy, zaprzeczający 
w sposób kategoryczny tym infor- 
macjom. Tem samem daleko wię- 

, ksze prawdopodobieństwo uzysku- 
ie przedstawienie tej sprawy przez 
jeden z organów stronnictwa ra- 
dykalno - społecznego, -które 
jest iedyną właściwie grupą, po- 
pierającą obecną politykę Rządu 
bez zastrzeżeń. Organ ten twierdzi, 
že to nie Rząd francuski był skłon- 
ny do zajęcia takiego stanowiska, 
lecz, że to Anglicy właśnie w toku 
rozmów wysunęli zapytanie, czy w 
razie, gdyby Rzesza zgodziła się 
iia poczynienie dalszych koncesyj, 
niż zawarte w  dotychczasowem 
memorandum, a mianowicie gdyby 
Rząd niemiecki oświadczył, iż nie 
będzie budować fortyfikacyj w 
strefie nadreńskiej i że Niemcy 
wrócą do Ligi Narodów bez sta- 
wiania dalszych warunków oraz, 
że podpiszą pakt lotniczy z klau- 
zula, zawierającą ograniczenie 
zbrojeń, — czy w tych warunkach 
Francja zgodziłaby się prowadzić 
rokowania bez domagania się cał- 

- kowitej ewakuacji strefy nadreń- 
skiej przez Niemcy. 


Dziennik „Oeuvre“ atakuje z te- 
go powodu Rząd angielski, podej- 
rzewając, że Anglja przed posta- 


porozumieć się z Niemcami i uzys- 
kać od nich już pewne zapewnie- 
nia co do poszczególnych punk- 
tów. Dziennik twierdzi, że pomię- 
dzy Londynem a Berlinem istnieje 
widocznie jakiś bliższy związek i 
to datujący się nie od wczoraj. 
Jednocześnie tenże dziennik z 


W „francuskich kołach parlamen- 
tarnych utrzymują, że przewodni- 
czący Izby Bouisson zaproponuje 
odroczenie obrad Izby do 19 mar- 
ca, wychodząc z założenia, że do 
tego czasu nastąpi w Londynie wy 
jaśnienie stanowiska. w stosunku 
do Niemiec. Przewidziana” na pią- 
tek dyskusja nad interpelacjami, 
zgłoszonemi w związku z wkrocze 
niem wojsk niemieckich do strefy 


Stanowisko Malej 
i bałkańskiej Ententy 


W środę odbyło się w Genewie 
wspólne posiedzenie Rady Małej 
Ententy i Ententy bałkańskiej. 

Przewodniczył. rumuński. mini- 
ster spraw zagranicznych Titules- 
cu. Inne państwa reprezentowane 
były przez swych stałych delega- 
tów'w Genewie. Konferencja po- 
stanowiła, że przedstawiciele Ma- 


OSTATNIE DEPESZE I! WIADOMOŚCI NA STR. 1 i2. 
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Wykrycie największej kryjówki bandyckiej 


w Atlasie 


Postrachem licznych kupieckich 
karawan, przeciągających prze- 
smykami Atlasu, była bandą osła- 
, wiońego Bel al Ahreba, złożona z 
kilkudziesięciu zdecydowanych na 
wszystko synów pustyni. Na nie- 
dościgłych koniach arabskich, ban 
da zjawiała się, jak upiory w ndj- 
trudniej dostępnych  przejściacn 
górskich, obrabowywała karawa- 
nę, mordując kupców i podobna 
do krwawych mściwych duchów 
górskich, znikała w czeluściach 
skał spękanych od żaru słońca. 

Władze francuskie kilkakrotnie 
wysyłały ekspedycje karne do A- 
tlasu, które jednak pozostały bez- 
skuteczne. .W tych dniach: jednak 
jeden z Arabów zdołał wypatrzeć 


| Van Zeeland podkreślił, że głów- 
OO IATE VESO "OPERA TŁO PECET TRACY AEE OE 


Obrady Izby deputowanych 


będą odroczone 


| 


pewnym żalem donosi, że premjer 
belgijski van Zeeland, który bar- 
dze mocno napiętnował złamanie 
traktatu  lokarneńskiego przez 
Niemcy i zapowiadał, że będzie żą- 


dał poparcia od Rady Ligi Naro- 
dów, miał jednakże wysunąć sze- 


reg zastrzeżeń co do stanowiska 


francuskiego. (PAT). 


Francja grozi wytofaniem Się 


z Ligi Narodów 


Ogłoszono w Paryżu komunikat 


stwierdzający, że intencją Rządu 


francuskiego jest wyzyskanie wszystkich możliwości, jakie otwiera 


traktat lokarneński i pakt Ligi Nar 


odów w cełu uzyskania całkowi- 


tego odbudowania stanu poprzedniego w zdemilitaryzowanej strefie 
w Nadrenji, do której obecnie Rzesza Niemiecka wprowadziła woj- 


ska. 


We francuskich kołach miarodajnych, 


jak stwierdza komunikat, 


podkreślają z naciskiem aluzję zawartą we wtorkowem oświadcze- 


niu Rządu, złożone w Izbach, że 


w razie gdyby zobowiązania mię- 


dzynarodowe, na których opiera się bezpieczeństwo zbiorowe, miały 
się okazać zawodne, Francja wyciągnęłaby w sprawach, które jej 
dotyczą, wszelkie konsekwencje. Kilka mocarstw, brzmi. dalej. ko- 
munskat, które opierają swą politykę również na zasadzie zbiorowego 


bezpieczeństwa i zdecydowane są 


poprzeć żądania francuskie oraz 


belgijskie przed Radą Ligi Narodów, dały do zrozumienia, iż w razie 
gdyby okazała się nieskuteczność stosowania traktatu, nie zawahają 


słę opuścić Ligi Narodów. 

Jest to więc wyraźna groźba w 
że Francja w razie nieuzyskania za 
dostatecznego poparcia dla swego 
wycofanie się z Ligi Narodów. 


przededniu rokowań londyńskich, 
dośćuczynienia i nie uzyskania 
stanowiska, gotowa jest pójść na 


(PAT). 


Operacje wojenne W Mlryte trwają 


Włoskie koła miarodajne stwierdzają, że dowództwo włoskie nie 
wydało żadnego rozkazu w sprawie zawieszenia operacyj w Afryce 


Wschodniej. (PAT). 


Morderca akcja samolotów włoskich 


Z Addis Abeby nonoszą, że 12 sa- 
molotów włoskich zbombardowało sto 
licę prowincji Gedżam - Debra - Mar- 
kos, Miejscowość została całkowicie 
zniszczona, 50 osób, w liczbie tej 30 
kobiet, poniosło Śmierć, liczba ran- 
nych wynosi kilkaset, 

Rząd abisyński opublikował Księgę 
Białą, według której samoloty włoskie 
do dnia 2 marca zbombardowały 75 
miejscowości abisyńskich, Enuncjacja 


abisyńska stwierdza, że w 7 wypad- 
kach użyto bomb gazowych, a w 15 
wypadkach dokonano zbombardowania 
amhułansów Czerwonego Krzyża, 

Armja abisyńska, pozostająca pod 
osobistem dowództwem Negusa, zaj- 
mie linje obronne pomiędzy Quoram 
a jeziorem Aszangi. Linja ta została 
silnie ufortyfikowana przez fachow- 
ców europejskich. (ATE). 


0 program Rządu Japońskiego 


Agencja Domei donosi: W środę 
rano odbyło się zebranie gabinetu 
w celu ustalenia deklaracji rządo- 
wej, która będzie ogłoszona 13 b. 
m. Liczni członkowie gabinetu za- 
bierali głos w dyskusji. Minister 
wojny zaproponował cztery punkty 
programu: 1) wyjaśnienie sprawy 
konstytucji narodowej, 2) wzmoc- 
nienie obrony narodowej, 3) stabi- 
lizacja życia narodowego, 4) od- 
| nowienie polityki zagranicznej. 


Mowa premiera Belgii 


„Rozwiązanie obecnej sytuacji 


Z Brukseli PAT donosi: Premjer 
van Zeeland wygłosił w Izbie De- 
putowanych przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, iż rozwiązanie o- 
becnej sytuacji nie może w żadnym 
razie być nagrodą za pogwałcenie 
traktatu. 


nadrenskiej, nie dojdzie do skutku, 
gdyż Rząd sprzeciwia się omawia- 
niu tego zagadnienia, jak długo 
trwają rokowania londyńskie. Nie 
jest wykluczone, że prace parla- 
mentu zostaną w. dniu 19 marca 
definitywnie przerwane celem u- 
możliwienia deputowanym przygo 
towania kampanji wyborczej. 
(ATE). 


łej Ententy będą bronić w Londy- 
nie zasady nienaruszalności trakta- 
tów oraz wykonywania wszelkich 
zarządzeń, wynikających z tychże. 
Miano również wyrazić uznanie dla 
stanowiska, zajętego przez Francję 
oraz postanowiono poprzeć to sta- 
nowisko na Radzie. (PAT.). 


kryjówkę bandytów i doniosł o 
tem dowódcy najbliższego oddzia- 
łu Legji cudzoziemskiej. W ubie- 
gły piątek żołnierze Legji po kil- 
kugodzinnym marszu zdołali osa- 
czyć kryjówkę rozbójników. Ban- 
da Ben al Ahreba postanowiła 
drogo sprzedać swe życie. Oto- 
czeni ze wszystkich stron rozbój- 
nicy arabscy walczyli do ostatnie- 
go naboju. Walka rozpoczęta o 
godz. 4-ej rano trwała do zmierz- 
chu. Przywódcę bandy i kilkuna- 
stu jej członków zabito, reszta je- 
dnak zdołała przedrzeć się przez 
łańcuch  tyraljery francuskiej i 
ujść w góry, chroniąc się w jedy- 
nie im wiadomych i niedostępnych 
ustroniach górskich. (ATE.). 


nn w O A A NĄ Z NA WEZ A Z ZZ 


ną troską jest wyłączenie ryzyka 
wojny zarówno obecnie jak i w 
przyszłości. Mówca nalegał na ko- 
nieczność zjednoczenia i zgody mo 
carstw. 


W początku przemówienia van 
Zeeland mówił o zupełnej zgodzie 
z Rządem francuskim i o utrzyma- 
niu kontaktu pomiędzy sztabami 
generalnemi obu krajów. (PAT). 

Van Zeeland stwierdził w swem 
przemówieniu: Poszanowanie pra- 
wa i wykonanie powziętych zobo- 
wiązań nabiera wyjątkowej donio- 
słości, jeśli chodzi o małe państwa, 
jak Belgja, które posiadają mniej- 
sze siły, materjał i są słabsze od 
wielkich sąsiadów. Postępowanie 
Niemiec dotknęło Belgję najciężej 
ze wszystkich krajów. 

Memorandum niemieckie wska- 
zuje, jako pretekst do wypowiedze 
nia Locarna pakt francusko - so- 
wiecki, który nas nie dotyczy. 

Co do propozycji kanclerza Hit- 
lera — oświadczył mówca — że 
zawieraja idee o charakterze kon- 
struktywnym, które mogą Belgję 
zainteresować. Jednak sugestje te 
byłyby oczywiście niekompletne, 
nawet, gdyby zrealizowano wszel- 
kie możliwości w nich zawarte. 

Niektóre z nich byłyby łatwe do 
przyjęcia, gdyby zechciano do nich 
dodać wystarczające kompensaćje, 
które zrównoważyłyby zmniejsze- 
nie bezpieczeństwa, powstałego 
naskutek stałej obecności wojsk nie 
mieckich w strefie dotychczas zde- 
militaryzowanej. Lecz zagadnienie 
możliwe do rozwiązania w drodze 
swobodnych rokowań — staje się 
szczególnie skomplikowane wobec 
tego, że powstało naskutek aktu 
przemocy. 

Jeśli mocarstwa okażą jedność 
oraz decyzję wspólnego i zgodne- 
go działania — oświadczył mówca 
— jestem przekonany, że uda się 
nam rozwikłać trudności. 

Odwrotnie, jeśli jedność działa- 
nia nie zostanie osiągnięta, zaś 
inocarstwa lokarneńskie zajmą od- 
rębne stanowiska — należy oba- 
wiać się jaknajgorszych następstw. 

Co do nas — jesteśmy gotowi 
wziąć udział bez jakichkolwiek za 
strzeżeń we wszelkiej akcji zbio- 
rowej, we wszelkich wystąpieniach 


Zakończenie strajku 
w hucie „Hortensja“ 


Po długotrwałym strajku, ruszy- 
ła huta szkła „Hortensja“. Część 
postulatów robotniczych . dyrekcja 
huty uwzględniła. (PAT).. 


nie może być nagrodą za pogwałcenie traktatów“ 


wieniem tego zapytania musiała |. 


gotowi jesteśmy zająć wszelkie 
stanowisko, wspólne dla wszyst- 
kich sygnatarjuszów Locarna, a 
zwłaszcza dla Francji i Anglji. 
Dopóki nie zaznaczą się różnice 
zdań — będziemy uczestniczyli w 
akcji mającej na celu zbliżenie po- 
glądów i pozostaniemy na gruncie 
Locarna tak długo, póki nie zosta- 
nie ono zastąpione przez inny u- 
kład, zawarty w porozumieniu ze 
wszystkiemi stronami 
wanemi". (PAT). 


Admiralicja zaproponowała pięć 
punktów: 1) sanację polityki, 2) ro- 
zwój obrony narodowej, 3). siormu 
łowanie nowej polityki finansowej, 
4) odnowienie polityki zagranicz- 
nej, 5) reformę administracyjną, 
reformę polityki przemysłowej i 
systemu podatkowego. (PAT) 

ao 

Przewodniczącym cesarskiej ra- 
dy prywatnej został mianowany 
baron Miranuma, cieszący się sym 
patją w kołach wojskowych. 

(PAT). 


Socjaliści gdańscy 
domagają się nowych 
wyborów 


Z Gdańska PAT, donosi: Na 
przedmieściu Sidlicach odbyło się 
zebranie stronnictwa socjalistycz- 
nego. Przywódca stronnictwa, po- 
seł Brill oraz b. senator poseł Mo- 
ritz, w przemówieniach swoich do- 
magali się rozpisania nowych wy- 
borów. Obecni na sali wywiadow- 
cy policji politycznej  przerywali 
posłowi Moritzowi dwukrotnie pod 
czas jego przemówienia, grożąc 
spowodu użycia zbyt ostrych słów 


zaintereso- | zamknięciem zebrania. 
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Droga do zdrowia. 


Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek jest nieraz przyczyną po. 
wstawania najrozmaitszych chorób i tworzy złą przemianę materii. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek usuwają nagromadzone substancje gnilne i niestra* 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach watroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach, reumatyźmie iartretyźmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych 
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Demonstracje studenckie w stolicy 


Zdrada przywódców młodzieży 
„harodowej*, którzy złamali walkę 
przeciw opłatom wywołała obu- 
rzenie najszerszych kół młodzieży 
akademickiej Warszawy. 

Oburzenie jest tem większe, że 
młodzież zbyto tylko tanią obietni- 
cą obniżki opłat... w roku przysz- 
łym i pewną ilością ulg indywidu- 
alnych w roku obecnym, — ulg o- 


bliczonych na  zdemoralizowanie 
młodzieży. 
Od godziny 12-ej. w południe 


intodzież manilestowała za obniże- 
niem opłat i przeciw. przywódcom 
endeckim. 

O godz. 12 z placu Zbawiciela 
wyruszył pochód, liczący zgórą 
tysiąc studentów lewicowych. Po- 
chód posuwał się ulicą Marszałko- 
wską wśród okrzyków przeciw fa- 
szyzmowi, na cześć Rządu robot- 
niczo - chłopskiego i socjaliznu— 
wśród owacyj i entuzjazmu publi- 
czności. 


W ogonie pochodu szła grupka 
endeckich bojówkarzy, wznosząca 
prowokacyjne okrzyki. Grupka ta 
przy ul. Wspólnej została odsepa- 
rowana. a młodzież ulicą Wspólną 
udała się w kierunku Alej Ujazdo- 
wskich. Obok Łobzowianki pochód 
został rozproszony „przez policję, 
ale młodzież zgrupowała się w in- 
nem miejscu i w Alei Szucha ma- 
nifestowała żądanie obniżki opłat. 

Skolei młodzież udała się na plac 
Unji Lubelskiej, gdzie odbył się 
wiec, zakończony  odśpiewaniem 
„Międzynarodówki“. ` i 

W godzinach popołudniowych 2 
endecy dopuścili się. prowokacji, 
demonstracyjnie paląc, na. placu 
przed Politechniką egzemplarze do 
datku do „Robotnika”. Wywołało 
to żywiołową antyendecką — de- 
monstrację — która została roz- 
proszona dopieto przy ul. Wspól- 
nej. 

Nastąpił szereg aresztowań. 


Budżet Min. Rolnictwa w Senacie 


Na popołudniowem posiedzeniu 
Senatu w środę rozpatrywano bu- 
dżet. Min. Rolnictwa i Reform Rol- 
nych. 

Po referacie sen. Kleszczyńskie- 
go wywiązała się bardzo szczegó- 
łowa dyskusja, w której ścierały 
się poglądy obszarników z tezami 
zwolenników reformy rolnej. 

Sen. Radziwiłł domagał się za- 
przestania inwestycyj 


stwo to nie zacznie przynosić zys- 
ków. i 

Po dyskusji wszystkim mówcom 
odpowiadał p. min. Poniatowski, 
który stwierdził, że wieś wykazuje 
pewną poprawę, że ujawnia się 
pewna prężność u rolników, co 
pom. in. wyraża się także w tem, 
że jest więcej chetnych do nabycia 
parceli rolnych, aniżeli doroczny 


w Lasach | plan parcelacyjny ma do zaofiaro- 


Państwowych, dopóki przedsiębior | waria. 


Wiadomości 


COUBERTIN W NĘDZY, Sztok- 
holmski dziennik „Dagens Nyheter" 
donosi, że twórca nowoczesnych i- 
grzysk olimpijskich, baron Pierre de 
Coubertin, znajduje się dosłownie w 


nędzy. 3 
He Clarence von Rosen, przewodni 
czący Międzynarodowej Federacji 


Jeździeckiej podniósł już tę sprawę 
w czasie ostatnich igrzysk olimpij- 
skich w Garmisch - Partenkirchen. 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
postanowił wówczas przesłać Couber- 
tin'owi niezwłocznie pewną kwotę. do 
Lozanny. gdzie stale mieszka Cou- 
bertin. 


Pilka nożna 


PRZEGLĄD BOISK  PIŁKAR- 
KICH. W drugiej połowie marca b. 
roku dokonany zostanie przegląd 
wszystkich boisk piłkarskich w Pol- 
sce przez zarządy Okręgowych Zwią- 
zków Piłki Nożnej. 

W związku z powyższem, gospoda- 
rze boisk obowiązani są przygotować 
boiska do przeglądu. 


Boks 


LODZ — agt is pns jotta Ło- 
dzi rozegrany z we wie- 
czorem mecz bokserski „Łódź — Bru- 
ksela, zakończony zwycięstwem Łodzi 
w stosunku 12:4. Dwie pierwsze wal- 
ki wygrali wprawdzie belgowie, ale 
z powodu ich nadw: przyznano 
valkovery dla Łodzi i w ten sposób 
Łódź zdobyła 4 pkt. Właściwy wynik 
brzmiał zatem 8:8. 

SZIGETI CIĘŻKO ZACHOROWAŁ 
Jak wiadomo, znany węgierski bok- 
ser mistrz Europy wagi Średniej La- 
jes Szigeti zachorował po meczu w 
Warszawie z Neudingiem. W dalszej 
podróży po krajach bałtyckich Szige- 
ti w dodatku się zaziębił. Obecne Wę- 
gier jest ciężko chory i prawdopodob 
nie choroba ta kładzie kres jego ka- 
rjerze pięściarskiej. 


Ping-pong 

REPREZENTACJA POLSKI BIJE 
ŚLĄSK 8:1. Pingpongowa reprezen- 
koda Polski w przejeździe do Pragi 
zatrzymała się na Śląsku, gdzie ro- 
zegrała się w Chorzowie mecz z re- 
prezentacją Śląska. | 

Reprezentacja wystąpiła 
dzie Gutek, Finkelstein i: 
Śląsk wystawił 9-iu zawodników ta 
że każdy z reprezentantów m 
walczyś z trzema zaw: ślą- 
skimi. Mimo to reprezentacja odnio- 
sła zdecydowane zwyci w- sto- 
sunku 8:1. Jedyny punkt stracił Je- 
zierski w walce z Pająkiem. 


Pływanie 


O ZAINTERESOWANIE  MŁO- 
DZIEŻY NAUKĄ PŁYWANIA. We 
Lwowie w Kuratorjum Okręgu Szkol 
nego odbyła się konferencja, przede 
stawicieli kuratorjum miejskiego ko» 
mitetu W. F. i P. W. oraz okręgowe- 
go Związku pływackiego w sprawie 
zainteresowania szerokich mas mło- 
dzieży: szkolnej. nauką pływania. w 
wyniku długiej dyskusji „przedstawi- 
ciele kuratorjum zajęli jak najprzy* 
chylniejsze stanowisko wobec tej ak- 
cji. W najbliższych dniach kurator- 
jum wyda w tej sprawie odpowiedni 
okólnik do wszystkich zakładów nau- 
kowych. 


Lotnictwo 


LOTNIK ANGIELSKI ROSE usta- 
nowił nowy rekord w locie długody- 
stansowym z Kapstadtu do Londynu. 
Po 6-iu dniach i 6-iu godzinach. lotu 
z. Kapstadtu lotnik wylądował wczo- 
raj w południe o godz. 12,06 według 
czasu Środkowoeuropejskiego na lot- 
nisku POZY poc pay pogan 
własny rekord, u owiony w locie 
z odma do Kapstadtu o 7 godzim. 

WEDŁUG DONIESIEŃ Z MOSK- 
WY wczoraj z lotniska tamtejszego 
wystartował stratostat (2.200 m3): pi- 
lotowany przez znanego lotnika so- 
wieckiego Romanowa. Stratostat o- 
siągnął 10.000 mtr. i wylądował w 
miejscowości Dobre w pobliżu mia- 
sta Włodzimierz. 


Narciarstwo 
„corke tpontekwckchc aoc 


"NARCIARSTWO W JAPONII. 
Odniedawna wprowadzony w Japonj: 
sport narciarski czyni olbrzymie po- 
stępy. Japoński związek narciarski 
oficjalnie podaje cyfrę, uprawiają- 
cych. ten sport na 5 miljonów. 

Głównem terenem narci Ja- 
ponji jest północna część wyspy Hok 
kaido. Na terenie tym znajduje się 
już dziś około 30 skoczni. Sport nar- 
ciarski jest przedmiotem obowiązu- 
jącym w szkołach powszechnych. 

Niezwykła taniość sprzeętu narciar 
skiego, uzyskana dzięki naciskowi 
sfer rządowych, znakomicie sprzyja 
rozwoju narciarstwa. Narty dla dzie 
ci kosztują w Japonji około 38%- zł. 
po przerachowaniu na walutę polską. 

Sezon narciarski trwa w Japonji 
połowy listopada do połowy czerwca. 
W sezonie organizowane są systema- 
tycznie specjalne tanie pociagi na te- 
reny narciarskie, | 


Ubój rytualny 


Miasta Szamotuły i Pniew. po- 
stanowiły wprowadzić ubój rytual-. 
ny. Jak wiadomo, wszystkie inne 
miasta Wielkopolskie wypowie- 
dziaiy się przeciw uboju rytualne- 
go. (PAT). kred 


W sprawie Fundacji im. J. hr. Potockiego 


Oświadczenie prezesa Rady 
Fundacji dr. W. Chodźki 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Wobec coraz liczniej ukazują- 
cych się artykułów w prasie co- 
dziennej sprzecznie  oświetlają- 
cych sprawę Fundacji imienia hr. 
Jakóba hr. Potockiego i słusznego 
zainteresowania tą sprawą opinii 
publicznej, jako Prezes Rady Fun- 
dacyjnej — uważam za swój obo- 
wiązek podać do ogólnej wiadomo 
ści, co następuje: 

1) W terminie prawem przewi- 

dzianym, t. į. w rok i jeden dzień 
od daty śmierci $. p. Jakóba hr. 
Potockiego, Wykonawcy Testa- 
mentu pp. Bronisław Czuruk 
Kazimierz Moszyński, pomimo we 
zwań ze strony mojej, jako Preze- 
e” Rady Fundacyjnej, działającego 
na podstawie uchwały pełnej Ra- 
dy Fundacyjnej, — nie zdali ma- 
jątku ani ruchomego, ani nierucho 
mego. 
Pp. "Wykonawcy Testamentu 
motywowali odmowę zdania mająt 
ków Radzie Fundacyjnej treścią te 
stamentu, zlecającego im spłatę 
długów. Długi wymagalne krajo- 
we, obliczone na dzień śmierci Te 
statora, stanowią zaledwie część 
wpływów, które osiągnęli pp. Wy 
konawcy Testamentu w ciągu ro- 
ku sprawozdawczego. 

2) Pp. Wykonawcy Testamentu 
w terminie prawem  przewidzia- 
nym nie zdali rachunku ze swego 
zarządu, stosownie do wymagań 
art. 1031 K. C. 

3) Elaborat nazwany przez pp. 
Wykonawców Testamentu „Spra- 
wozdaniem'"* — wpłynął do Rady 
Fundacyjnej 21 grudnia 1935 ro- 
ku, a więc z blisko 3-miesięcznem 
opóźnieniem. 

4) W „Sprawozdaniu* (strona 
2-ga cz. ll-ga) pp. Wykonawcy 
Testamentu wykazali wpływ go- 
tówki za okres sprawozdawczy w 
sumie dolarów 3.031 i 1.540.191 
zł. 88 gr. 

„Sprawozdanie to zostało uzna- 
ne przezemnie (na podstawie opi- 
nji biegłych) oraz przez Minister- 
stwo Opieki Społecznej za nieod- 
powiadające wymaganiom art, 
1031 K. C. 

5] Umowa z Rozemberghiem 
była przez p. Wykonawcę Testa- 
mentu, Kazimierza Moszyńskiego 
i adw. L. Kulikowskiego parafo- 
wana w Paryżu w dniu 17 lipca r. 
1935, a w dniu 26 lipca 1935 ro- 
ku na podstawie referatu p. K. 
Moszyńskiego przez Radę Funda- 
cyiną przyjęta. 

6) Dopilnowanie wykonania wa 
runków umowy z Rozemberghiem 
i sprawa zabezpieczenia sum i wa 
lorów została powierzona p. K 
Moszyńskiemu, jako pełnomocniko 
wi Rady do spraw majątku Funda 
cji zagranicą. 

Do chwili obecnej w wyłącznej 
dyspozycji p. K. Moszyńskiego znaj 
dują się. wszelkie dokumenty, do- 
tyczące umowy z Rozemberghiem 
oraz wszelkie walory i sumy otrzy 
mywane na podstawie tejże umo- 
wy, mimo żądania mego, aby prze 
kazał je Radzie Fundacyjnej. Poza 
tem p. K. Moszyński, jako admini 
strujący łącznie z p. Br. Czuru- 
kiem całością majątku Fundacji o- 
raz wszelkiemi wpływami gotów- 
kowemi, ma wyłączną możność 
regulowania wszelkich zobowią- 
zań Fundacji. 


7) Zgodnie z poleceniem Minis- 
terjum Opieki Społecznej, zwróci- 
łem się do Wykonawców Testa- 
mentu poraz wtóry w dniu 2 mar- 
ca b. r. z wezwaniem notarjalnem 
o zdanie całego majątku spadko- 
wego, na co otrzymałem odpo- 
wiedź uniemożliwiającą natych- 
miastowe przejęcie całego mająt- 
ku, stosownie do żądania Minis- 
terjum Opieki Społecznej. 

8) Wobec wykazanego przez 
Wykonawców Testamentu wpły- 
wu rocznego w sumie 3.031 dola- 
rów i 1.540.191 zł. 88 gr. — pp. 
Wykonawcy przekazali na cele 
Fundacji w tymże okresie czasu 
sumę 25.776 zł. 

9) W celu przepisania w księ- 
garniach hipotecznych ._ tytułów 
własności majątków spadkowych 
na imię Fundacji wystąpiłem do 
pp. Wykonawców Testamentu w 


Wiadomości z całej Polski 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE 
DO JUBILERA. 


W nocy dokonano zuchwałego 
włamania do składu jubilerskiego 
Forstera w Tarnowskich Górach. 

Włamywacz wszed do sklepu 
od strony wejścia podwórzowego 
przez wygięcie kraty i wybicie 
szyby. Łupem włamywacza padła 
większa ilość biżuterji i zegar- 
ków, wartości około 10.500 zł. 
Sprawca opuszczając sklep, zau- 
ważony został przez patrol poli- 
cyjny i ujęty wraz ze wszystkiemi 
skradzionemi przedmiotami. 

Jest to 23-letni Roman Winiec- 
ki, pochodzący z Blachowni pow. 
Częstochowskiego. Odebrany to- 
war zwrócono poszkodowanemu, 
a Winieckiego osadzono w wię- 
zieniu. 


TRAGICZNA POMYŁKA. 

We wsi Gambice (pow. Inowro- 
cławskiego) zdarzył się tragiczny 
wypadek. Właścicielkę 350-mor- 
gowego folwarku Weissową zbu- 
dziło nocą silne ujadanie psów, 
podeszła więc do okna, aby je o- 
tworzyć. W tym momencie zbu- 
dził się mąż jej, który widząc ja- 
kąś postać przy oknie i myśląc, 
że to włamywacze, dobył z pod 
poduszki rewolwer i strzelił, ra- 
niąc ciężko w brzuch własną żo- 
nę. 

Ofiarę tragicznego 
przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala. 


O ZASTRZELENIE 
SZWAGIERKI. 

W dn. 16 sierpnia ub. r. we wsi 

Uniejów-Rędziny, pow. Miechów, 
gospodarz tamtejszy, Stanisław 
Stępiński, podczas sprzeczki z 
członkami swojej rodziny, wy- 
strzelił z rewolweru, trafiając 
przez zamknięte drzwi 45-letnią 
Katarzynę Rybak, siostrę swojej 
żony, skutkiem czego ta na drugi 
dzień zmarła w szpitalu. 
. Bezpośrednio “potem, uchyliwszy 
drzwi, strzelił w kierunku drugiej 
siostry żony, Marji Grodkiewicz, 
ale chybił. 

Aresztowany przyznał się do 
czynu, podając jednak, że bezpo- 
średnio przed zajściem został u- 


wypadku 
bardzo 


Czwarty tydzień 
strajku robotników skórzanych w Łodzi 


Już czwarty tydzień trwa strajk | podjęły akcję pomocy na rzecz 


robotników skórzanych w Łodzi. 
Strajkuje kilka tysięcy szewców i 
kamaszników, 

Zarząd Główny Centr. Zw. Rob. 
przem. skórzanego zwraca się do 
wszystkich swoich oddziałów, aby 


strajkujących. 


Pieniądze prosimy nadsyłać na 


adres Zarządu Głównego: 


Leszno 3, Warszawa, Centr. Zw. 


| Rob, Przem. Skórzanego. 


Strajk w Kamieniołomach 


w Mękini zlikwidowany 


Strajk w kamieniołomach Miast 
Małopolskich w Miękini obok Krze 
szowic, który wybuchł w ubiegłą 
sobotę, został zlikwidowany. 

Strajkujący robotnicy zgroma- 
dzili się o godz. 7-ej rano w kamie 


niołomie, gdzie otrzymali zaległe 
wypłaty z tem, że wynagrodzenie 
za urlop otrzymają w najbliższą so 
botę. Wobec tego robotnicy posta- 
nowili strajk przerwać i wrócili do 
pracy. 


dniu 5 lutego 1936 roku o prze- 
kazanie odpowiedniej sumy na po 
krycie kosztów z tem związanych, 
na co nie otrzymałem dotychczas 
żadnej odpowiedzi. 

Opierając się na powyższych 
faktach, stwierdzić muszę nieści- 
słość niektórych informacyj pra- 
sowych, dopatrujących się ubocz- 
nych celów w czynnościach, które 
jedynie i wyłącznie zmierzają do 
przejęcia i zabezpieczenia niepza- 
wnie będącego w posiadaniu pp. 
Wykonawców Testamentu maiat- 
ku i jaknajszybszego uruchomie- 
nia Fundacji dla celów dobra pu- 
blicznego określonych w testamen 
cie. 

Prezes 
Rady Fundacji im. Jakóba 
. hr. Potockiego 
Dr. W. Chodźko. 
Warszawa, dnia 11 marca 1936 


derzony dwa razy w twarz przez 
Karolinę Rybak, oraz, że nie chciał 
jej zabić, tylko przestraszyć. 

Sąd kielecki na sęsji wyjazdo- 
wej w Miechowie w dn. 26 listo- 
pada ub. r. nie dał wiary temu 
tłumaczeniu i skazał Stępińskie- 
go, uznając go winnym zabójstwa 
umyślnego i usiłowanego, na łącz- 
ną karę więzienia 6 lat. Od wyro- 
ku tego oskarżony apelował. 

W poniedziałek odbyła się w 
Krakowie rozprawa apełacyjna, po 
przeprowadzeniu której sąd za- 
twierdził wyrok I instancji. 


3 ZEMSTA . 
-~ MALTRETOWANEGO. OJCA. 

W Żarnówce k. Mielca wybuchł 
w domu Stan. Majki pożar, który 
rozszerzył się na sąsiednie domy. 
Pastwą płomieni padło 5 domów 
mieszkalnych. wraz z zabudowa- 
niami gospodarczemi i inwenta- 
rzem. 

Jako podejrzanego o podpale- 
nie aresztowano ojca Majki, któ. 
ry przez podpalenie domu syna 
miał się zemścić na nim za złe 
traktowanie. 


Str. ò 


idobyto zwłoki 


Nowe projekty w lecznictwie kolejowem 


Zaniepokojenie w kołach kolejarzy 


Piszą nam ze Lwowa: 

W kołach kolejarskich we Lwo- 
wie daje się obecnie zauważyć 
głęboki niepokój w związku z 
działalnością komisji „Uspraw- 
nień" przy Ministerjum Komunika 
cji w Warszawie, w której na cze- 
le sekcji sanitarnej stoi dr. Opol- 
ski ze Lwowa. 

Komisja ta ma przyjść w naj- 
bliższym czasie z wnioskiem za- 
kładania własnych aptek kolejo- 
wych, z równoczesnem zlikwido- 
waniem dotychczasowego wypro* 
bowanego dobrego systemu naby- 
wania lekarstw przez kolejarzy. 
Lwów ma otrzymać aż jedną ta- 
ką aptekę w zabudowaniach kole- 
jowych przy alei Marszałka Fo- 
cha. Pomijając już ustosunkowa- 
nie się tych „reformatorów“ do 
poczynań Ministra Skarbu, p. 
Kwiatkowskiego, który zapowie- 
dział w wielokrotnych mowach 
zniesienie dotychczasowych etaty- 
stycznych placówek handlowych, 


ŚMIERĆ NA PRZEJEŻDZIE 
KOLEJOWYM. 


Pod Ponarami w powiecie wi- 
leńskim manewrująca lokomotywa 
wpadła na przejeździe kolejowym 
na furmankę, którą jechał Woj- 
ciech Stankiewicz i jego żona Ja- 
dwiga. Oboje ponieśli śmierć na 
miejscu. Furmanka legła rozbi- 
ciu, konie wyszły cało. 


DWOJE DZIECI OFIARAMI 


MGŁY. 
9-letnia córeczka rybaka Leona 
Formelli i 7-letni syn rybaka Ja- 


na Labudy z Potęgowa, udali się 
na lód jeziora Kłęcinek, aby za- 
brać ryby, które ich ojcowie łowi- 
li. Wskutek gęstej mgły dzieci na 
olbrzymiem jeziorze straciły o- 
rjentację i poczęły po tafli lodo- 
wej błądzić, trzymały się jednak 
stale brzegu. Przy rzeczułce, wy- 
pływającej z jeziora, wpadły w 
przerębel i poczęły tonąć. Zanim 
zjawiła się pomoc, oboje utonęli. 
Po dłuższych poszukiwaniach wy- 
dzieci, trzymają- 
cych się kurczowo za rączki. 


Kącik radiowy 
„Carmen* przez radio 


Jakiś dziwny los prześladował ope- 
rę Bizeta od pierwszych chwili jej po- 
wstania. Dzieło, które kilka lat póź- 
niej porywało całą Europę, które naj- 
lepszych muzyków i najwybitniejsze 
umysły entuzjazmowało, z trudnością 
walczyło. z początku o prawo do egzy- 
stencji. A więc najpierw sprawa sa- 
mego libretta. Bohater, który poświ 
ca swą cześć i honor dla lekkomyśln oj 
dziewczyny — oto temat na owe cza- 
sy niezwykle zuchwały. Śmierć na o- 
twartej scenie była również w sprzecz 
ności z utartemi zwyczajami sceny 
„Opera Comique". Z trudnościami ró 
wnież spotyka się muzyka opery. Or- 
kiestra, chóry robią najrozmaitsze 
trudności, twierdząc, że muzyka „Car 
men“ jest za trudna do wygrania. So 
listka śpiewaczka żąda przeróbek itd. 

Premjera opery jest dniem fatal- 
nym dla Bizeta. Publiczność w mia- 
re przebiegu akcji staje się coraz 
chłodniejsza, nie rozumie tragizmu 
„Carmen“, gorszy się treścią i mu- 
zyką. Bizet ciężko zmartwiony wkrót 
ce po premjerze choruje i umiera, nie 
wiedząc o tem, że opera jego podbije 
wkrótce cały świat, że stanie w rzę- 
dzie najwyższych arcydzieł muzycz- 
nych, jako wstrząsający, prawdziwy 
obra życia i namiętności ludzkich. 

Carmen zdobyła nietylko serce sier 
żanta Don Jose, lecz również serce 
publiczności całego Świata. Operę tę 
transmituje Polskie Radjo, dnia 13 
marca, to jest w piątek, o godz. 20.10 
z Teatru Wielkiego w Warszawie. 


Jak powstał Robinson? 


Z radjofonją sowiecką, która nie 
uznaje międzynarodowych umów i 
prawa autorskiego, niema Polskie Ra 
djo dotąd oficjalnego kontaktu. Nie- 
mniej zaczynają przenikać wzajemnie 
pierwsze rękopisy słuchowiskowe, 
tak, jak już wcześniej pewne teatral- 
ne sztuki sowieckie poczęły trafiać na 
nasze sceny. Znakomita spółka saty- 
ryków Tlfa i Pietrowa, znanych u nas 
jako autorów 12 krzeseł — firmuje 
zabawny skecz p. t.: „Jak powstał Ro 
binzon*, który rozgłośnia warszaw- 
ska nada na wszystkie stacje, dnia 13 
marca o godz. 19.55. Wykonawcami 
scenki będą: Jan Ciecierski i ec 
Woszczerowicz. 


Koncert solistów 


Dnia 13 marca o godz. 17.20 śpie- 
wać będzie dla radjosłuchaczy przed 
mikrofonem warszawskim Witold Łu 
czyński znany artysta Opery War- 


szawskiej. W audycji tej, obok same- 
go głosu Śpiewaka zainteresują ra- 
djosłuchaczy przedewszystkiem pieś- 
ni bardzo młodego polskiego kompo- 
zytora, Tadeusza Zygfryda Kasserna, 
Tegoż dnia o godz. 15.80 transmi- 
tuje Warszawa z Krakowa recital for 
tepianowy Heleny Landauówny, pia- 
nistki wyeliminowanej na Międzyna- 
rodowy Konkurs Chopinowski, który 
odbedzie się w Warszawie w roku 
1987. W programie recitalu utwory 
kompozytorów rosyjskich. 


Sekstet smyczkowy 


Polskie Radjo nadaje dnia 18.111 o 
godz. 18.00 Sekstet Smyczkowy pol- 
skiego kompozytora i pianisty — Je- 
rzego Lefelda, twórcy symfonji i li- 
cznych pieśni. Sekstet ten skompo» 
nowany niedługo po wojnie o 
bywał już nieraz wykonywany na sal 
oe oontomi, oraz przed mikrofonem. 

Wykonawcami tej audycji będzie 
Kwartet Warszawski, oraz Mieczy- 
sław Szaleski (druga altówka) i Zo- 
fja Adamska (druga wiolonczela). 


Bezrobocie 
i Fundusz Pracy 


Dnia 13 marca o godz. 18.30 przed 
mikrofonem  radjostacji  warszaw- 
skiej zabierze głos Pan Minister O- 
pieki Społecznej Władysław Jasz- 
czołt, który poruszy temat: „Bezrobo- 
cie a Fundusz Pracy". 


chcemy zwrócić uwagę miarodaj- 
nych czynników na bardzo nieko- 
rzystne skutki tej nieprzemyśla- 
nej „reformy“. 

Po zniesieniu dotychczasowego 
systemu nabywania lekarstw zapa 
nować musi wśród zainteresowa- 
nych warstw kolejarskich komplet 
ny chaos, niebywały ścisk (trzeba 
zobaczyć, co się dzieje w aptece 
Ubezpieczalni Społecznej, z której 
zrobiła się raczej udręczalnia spo- 
łeczna), niepotrzebne straty czasu 
na wyczekiwania, koszty przeja- 
zdu tramwajami z jednego końca 
miasta na drugi i t. d. Z Hawe AZAWWWÓJ SA dad RABA APA 


nagromadzonych siłą faktu wiel- 
kich ilości recept muszą nastąpić 
opóźnienia w wydawaniu lekarstw 
a spóźniona pomoc lekarska może 
zadecydować 0 życiu człowieka. 
Zakładanie zaś większej ilości ap 
tek narazić musi: skarb kolejowy 
na poważne straty. 

Te nowe ciężary dla szerokich 
mas kolejarskich powinny być u- 
naocznione komisji, a specjalnie 
przewodniczącemu komisji sani- 
tarnej, staremu lekarzowi, stojące- 
mu na stanowisku naczelnego le- 
karza kolejowego we Lwowie. 


Na Górnym Śląsku —— Śląsku 


Straszna Śmierć dwuch 


Dwaj bracia Gothard i Wilhelm 
Jojkowie w Ornontowicach ponie 
śli śmierć od porażenia prądem e- 
lektrycznym o wysokiem napięciu. 
Dzisiaj dowiadujemy się szczegó- 
łów tego wstrząsającego wypadku 
Jojkowie byli radjoamatorami 
poświęcali dużo czasu aparatowi 
radjowemu, dążąc do ulepszeń. Ta 
pasja była przyczyną ich Śmierci. 
Oto wpadli na pomysł, aby, celem 
odciążenia licznika prądu świetlne 
go, sprowadzić prąd do radja z 
pobliskich przewodów o wyso- 
kiem napięciu. 


[adjddma(0TÓW 


Młodszy, 15-letni Wilhelm, za- 
czął manipulować. przy przewo- 
dach i w tym momencie został po- 
rażony prądem. Gothard pospie- 
szył bratu z pomocą i chwycił go 
oburącz, chcąc oderwać nieszczę- 
śliwego od śŚmiercionośnych dru- 
tów. Przypłacił to życiem. Dopie- 
ro najstarszy z braci, owinąwszy 
sobie ręce, naprędce zebranemi 
szmatami, oderwał braci od prze- 
wodów. Wszelka pomoc była spó 
żniona; do nóg ratującego potoczy 
ły się dwa spalone prądem trupy. 


0 nadużycia w, Gazecie Urzędowej 


Przed sądem w Katowicach to- 
czyła się rozprawa o nadużycia w 
Administracji „Gazety Urzędowej'* 
w Katowicach. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli b. urzędnik adm. 
Gerstenberger i woźny Czech. 


Akt oskarżenia zarzucił im sprze- 
niewierzenie 8.000 zł. Sąd skazał 
Gerstenbergera na rok, a Czecha 
na pół roku więzienia z zawiesze- 
niem. 


Zwycieska 


akcia 


w fabryce czekolady „Pischinger“ w Krakowie 


Robotnicy i robotnice fabryki 
czekolady „Pischinger“ również 
przystąpili do akcji w sprawie u- 
mowy zbiorowej i podwyżki płac. 
Fabrykant w obawie przed straj- 
kiem zamknął fabrykę, motywując 
swój krok koniecznością remontu. 

Po dwukrotnej konferencji w in- 
spektoracie pracy, podczas któ- 
rych delegacja Związku zapowie- 
działa strajk na wypadek odrzu- 
cenia żądań robotniczych, zawar 
to 10 b. m. umowę zbiorową. 

Umowa obowiązuje na jeden 
rok z jednomiesięcznym terminem 
wypowiedzenia. W razie niewypo- 
wiedzenia umowy, ważność jej 
przedłuża się na dalsze 6 miesięcy. 

Dyrekcja fabryki zobowiązała 
się do cofnięcia redukcyj wydalo- 
nych za agitację na rzecz związku 
robotników, oraz do przyjmowania 
nowych robotników w miarę moż- 
ności. przez biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego. 

Wszystkim, zarabiającym do tej 
pory 16% za godzinę, podwyższo- 
no wynagrodzenie do 21 gr. za go- 
dzinę. Zarabiający 22 — 30 gr. na 
godzinę otrzymują 7% podwyżki; 
zarabiający od 31 — 45 gr. otrzy- 
muja 5% podwyżki; od 46—60 — 
3% podwyżki. 

Ponadto dyrekcja uznała Zwią- 
zek jako przedstawiciela robotni- 
ków i zobowiązała się załatwiać 
wszelkie spory za pośrednictwem 
Związku. Robotnicy otrzymują ró- 


Akty rozpaczy chłopów 


Przy nadejściu sekwestratorów 


Celem ściągnięcia zaległości po 
datkowych udał się sekwestrator 
urzędu skarbowego z Olkusza do 
wsi Michałówka, gminy Jangrod. 

Gospodarz tej wsi, Wawrzyniec 
Migza, widząc zbliżającego się se- 
kwestratora, zaryglował drzwi iu- 
dał się do chlewa, gdzie założył so 
bie pętlę na szyję i powiesił się u 
powały. Sekwestrator zastał drzwi 
zaryglowane, a gdy nikt mu nie 
odpowiadał udał się do chlewa, a- 
by zabrać za podatki wieprza. 

Tam zobaczył wiszącego u po- 
wały gospodarza, dającego jesz- 


cze słabe znaki życia. 

Sekwestrator odciął desperata i 
zaalarmował sąsiadów, odstępu- 
jąc od wykonania egzekucji. 

Bezpośrednio po tym wypadku 
ten sam sekwestrator udał się do 
następnego płatnika w tej wsi — 
Jana Kusia, który na widok sekwe 
stratora uzbrojł się w siekierę iu- 
siadł na progu, grożąc sekwestra- 
torowi śmiercią, gdyby chciał za- 
braś mu krowę. Sekwestrator we- 
zwał asystę policji i przy jej po- 
mocy dokonał zajęcia. 


wnież wynagrodzenie za cały czas 
zamknięcia fabryki. 


W ten sposób zatarg został zli- 
kwidowany. Przykład robotników 
fabryki „Suchard“ zrobił swoje. 
Robotnicy branży cukierniczej zor- 
ganizowali się w klasowym związ- 
ku. Zrozumieli oni tę jedną praw- 
dę, że tylko poprzez silną organi- 
zację zawodową mogą wywalczyć 
sobie lepsze warunki bytu. 


Wśród książek 


Jo Van Ammers Kuller „CICHA 
WALKA“. Wydawnictwo Płomień. 

Ostatnio wydana w języku pol- 
skim książka wybitnej holender- 
skiej autorki posiada urok starej 
miniatury, zblakłego gobelinu, po- 
żółkłych listów, znalezionych 
wśród rodzinnych pamiątek. Jest 
to nie tyle powieść, ile raczej dłu- 
ga nowela, w której dzieje się nie- 
wiele, natomiast wszystko obraca 
się w sferze uczuć. 


Ale ta sentymentalna, wybitnie 
kobieca opowieść z końca ubiegłe- 
ga stulecia i początku obecnęgo— 
ta naiwna trochę historja — mło- 
dej mężatki, którą życie uczy re- 
zygnacji — może się podobać dzię 
ki temu. iż napisana jest z talen- 
tem i utrzymana od początku do 
końca w nastroju. Pani Ammers 
Kuller, wybitna bojowniczka o pra 
wa kobiety — jest utalentowaną 
powieściopisarką, ale w niektórych 
swych utworach daje się zbytnio 
ponosić rezonerstwu, co się odbija 
na wartości artystycznej książki. 
Rezonerstwa tego jest najmniej w 
najpiękniejszym utworze p. Am- 
mers Kuller „Kobiety z rodu Cor- 
veltów“ (pierwsza część trylogii 
„Pochód krzyżowy kobiet") i bo- 
daj, że również w „Cichej walce", 
chociaż jest to niewątpliwie jedna 
z jej wcześniejszych prac. 


Okładkę subtelnie dostosowano 
do nastroju książki. Zast. 


Popierajcie 
|własną prasę! 
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„ROBOTNIKR" 


Akademja ku czci Pierwszych Proletajałczyków Okoto 20.000 rzemieślników 


Dzielnicy P.P.S. Czerniaków 


Dnia 8 marca b. r. na Dzielnicy 
Czerniaków odbyły się dwie pod- 
niosłe uroczystości: Akademja dla 
uczczenia Pierwszego Proletarjatu 
w 50 rocznicę stracenia czterech 
proletarjatczyków i mianowanie 
Dzielnicy „Czerniaków“ P. P. S. i- 
mieniem tow. Tomasza Arciszew- 
skiego. 

Po zagajeniu tow. Mańkowski 
zawiadomił zebranych o spełnieniu 
ich dążeń: Od dziś Dzielnica Czer- 
ńiaków będzie się nazywała im. 
tow. Tomasza Arciszewskiego i 
przypomniawszy wielkie zasługi na 
szego towarzysza dla sprawy wy- 
zwolenia klasy robotniczej polecił 
przybić na lokalu Dzielnicy, odpo- 
wiednią tablicę, co przyjęto okla- 
skami. i 

Następnie tow. Klein w pięknyn 


referacie -zobrazował znaczenie 
Pierwszego Proletarjatu i jego bo- 
haterskich ofiar dla zapoczątkowa 
nia ruchu prawdziwie robotnicze- 
go, którego kontynuatorką jest dziś 
PPS., oraz wezwał zebranych do 
brania z „Proletarjatczyków* przy 
kładu, jak dla idei; w którą się wie 
rzy, poświęca się życie. 

W części artystycznej, starannie 
przygotowanej przez tow. Bojano- 
wicza i Komitet Dzieln., wzięli u- 
dział: Młodzież PPS. Dzielnicy 
„Czerniaków“, Młodzież TUR. Kół 
„Powiśla“ i „Mokotowa*', oraz dzie 
ci Klubu R. T. P. D. na Dzielnicy 
Czerniaków. 

Po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru“ uroczystości zostały 
zakończone. 


Strajk bronzowników 
w dwuch firmach w Warszawie 


Od poniedziałku trwa strajk bron 
zowników w firmach Marciniaka 
(Wronia 23) i Braci Borkowskich 
(Grochowska 45). 

W firmie Marciniaka strajkują 
robotnicy o uregulowanie warun- 
ków płacy, oraz w obronie dwóch 
wydalonych bronzowników, a w 
firmie Braci Borkowskich — o ure 


gulowanie warunków płacy. 

Na wczoraj zwołana była konie 
rencja w Inspekcji pracy w sprawie 
firmy Braci Borkowskich, ale nie 
doszła do skutku, ponieważ przed 
stawiciel firmy nie przybył na kon 
ferencję i nie chce uznać organiza- 
CH) 
Strajk trwa. 


(zas pracy w szpitalnictwie 


Swego czasu Sąd Najwyższy 0- 
rzekł, że instytucje społeczne o cha 
rakterze filantropijnym, zwłaszcza 
szpitale, nie są zakładami pracy, 
prowadzonemi w sposób przemy- 
słowy. Do pracowników takich in- 
stytucyj nie mają wobec tego za- 
stosowania przepisy ustawy o cza 
sie pracy w przemyśle i handlu. 

W myśl tej tezy Sąd Najwyższy 


oddalił powództwo pracowników 
o wynagrodzenie za pracę w godzi 
nach nadliczbowych. Orzeczenie to 
jest dość często wyzyskiwane przez 
zarządy miejskie i dyrekcje szpital 
rie ze szkodą dła pracowników, 
którym przedłuża się czas pracy. 
W tej sprawie będzie wydane za- 
rządzenie władz centralnych. 


Zatarg w urzędzie 
tele-komunikacyjnym 


40 rowerzystów urzędu tele-komu- 
nikacyjnego na znak protestu prze- 
ciw nowym potrąceniom, nie przyjęło 
póborów Początkowo otrzymywali ro- 
werzyści 20 zł. miesięcznie na utrzy- 
manie i amortyzację rowerów, póź- 
niej kwotę tę zmniejszono do 10 zł., 
a ostatnio zniesiono wogóle, wyrzą- 
dzając dotkliwą krzywdę pracowni- 
kom. Warto nadmienić, że rowerzyści 
zarabiaja 80 do 160 zł. miesięcznie. 
Jeżeli odejmiemy od tej sumy różne 
podatki i potrącenia, uzyskamy praw 
dziwy obraz nędzy pracowników urzę- 
du tele - komunikacyjnego. Rowerzy- 
ści postanowili nie przyjmować pobo- 


STAN POGODY w/s PIM 


Przewidywany przebieg pogody. 
Zachmurzenie zmienne z przelotnemi 
opadami, głównie na południu i wscho 
dzie polski. Temperatura w ciągu 
dnia nieco powyżej zera. Umiarko- 
wane wiatry zachodnie i północno-za- 
chodnie. 


rów, a w razie, gdyby do 1-go kwiet- 
nia nie przyznano im należnych sum 
na utrzymanie rowerów — zastraj- 
kować. 


Dzisiejsza premjera 
w „Majesti u” 


Dawno już nie czekała Warszawa z 
taką niecierpliwością na  premjerę. 
Nie w tem zresztą dziwnego. Chodzi 
przeciej o najnowszy film Liljany 
Harvey p. t.: „Poznali się w Monte 
Carlo“. A słodka Liljanka ma wszę- 
dzie tylu wielbicieli. 

Żaden film jej (a było ich wiele i 
wszystkie były piękne i pełne uroku), 
nie spotkał się jeszcze z tak pow- 
szechnem uznaniem i nie wzbudził ta- 
kiego achwytu. 

Trzeba przyznać, że znakomicie u- 


łatwił jej zadanie reżyser, s y Vi- 

ctor Schertzinger, który również 

skomponował piosenki, _ śpiewane 
tym filmie. 


przez nią w 

Jutro bodsie już zresztą o tem mó 
wić cała Warsząwa. Wszyscy bowiem 
wybierają się do „Majesticu“ na pre- 
mjerę filmu „Poznali się w Monte 
Carlo“. (x). 


OITA CK PETITE YO PLAZE CEA AOR A D SE ALEBO DZIE DY BRZ? 


Co śraiją w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Do niedzieli 
włącz. „Pan Geldhab' ze Stefanem Ja 
raczem w roli tytułowej, W przysz- 
łym tygodniu premjera sztuki W. O. 
Somina „Zamach* w reżyserj: Sta- 
nisławy Perzanowskiej z udziałem 
Stefana Jaracza i Ireny Eichlerów- 
ny. 

TEATR WIELKI: Dziś operetka 
„Kwiat Hawaju'* z Lodą Halamą. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Mie- 
szczanin szlachcicem'* Moljera w re- 
żyserji i z udziałem . Zelwerowicza w 
roli głównej. 

TEATR POLSKI: Dziś „Wieczór 
Trzech Króli* Szekspira. 

W niedzielę o g. 3 pop. „Zburzenie 
Jerozolimy“. 

TEATR MAŁY: — Dziś komedja 
„Koko“. 

TEATR NOWY: Dziś w reżyserji 
Węgierki „Tessa” („Wierna nimfa"), 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 
18) daje co wieczór cieszącą się ol- 
brzymiem powodzeniem „Trafikę pa- 
ni generałowej'* Bus-Feketego. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś 


nie „Matura' z Adwentowiczem, An- 
drzejewską i Gryw:ńską. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna satyra nolitycz- 
na „Mycie głowy”. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sęk”. 

STOŁECZNY TEATR POWSZEK- 
CHNY: Dziś w piątek „Most* Sza- 
niawskiego przy ul. Strzeleckiej 11-13 
o godz. 7 wiecz. | 

WIECZÓR MUZYKI KAMERAL- 
NEJ W KONSERWATORJUM. W 
sobotę, 14 b, m. o godz. 20.15 odbę- 
dzie się w sali Konserwatorjum cie- 
kawy wieczór muzyki kameralnej w 
vykonaniu Niny-Stokowskiej . Ra- 
rięckiej — skrzypce i Artura Balsa- 
ma — fortepian. 

Z FILHARMONJI: W piątek od- 
będzie się koncert symfoniczny, któ- 
rym dyrygować będzie Walerjan Bier 
djajew, z udziałem skrzypaczki Lei 
Luboschutz. W. programie Bach, 
Skrjabin, Rytel i in. 

INSTYTUT REDUTY ul. Koperni- 
ka 36/40. W każdą niedzielę o godz. 


komedij» muzyczna „Całus i nie wię- |12-ej w południe daje przedstawienie 
TEATR KAMERALNY, Codzieh- | dla dzieci p. t. „Podanie o Piaście“. 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL 


w Warszawie 


Na 1 stycznia r. b. było czynnych 
w Warszawie 19..568 zarejestrowa 
nych warsztatów rzemieślniczych. 
W ciągu r. 1935 przybyło 1357, u- 
było zaś 292 warsztaty. Przyrost 
wynosi zatem 5,7 procent. Najwię- 
cej przybyło warsztatów w grupie 
włókienniczej (409), następnie w 


drzewnej — 213, w skórzanej — 
156, budowlanej — 144, w metalo- 
wej — 85, w grupie usług osobis- 
tych 73. W grupie spożywczej uby- 
ło 15 warsztatów piekarskich, przy 
niusowo zamkniętych przez wła- 
dze. 


Meldunki a metryki urodzenia 


Obowiązuje przepis sporządze- 
nia metryk urodzenia dla dzieci w 
terminie 8-dniowym od dnia przyj 
ścia na Świat. Pozatem jest prze- 
pis, na mocy którego każdy nowo- 
rodek musi być zameldowany w 
ciągu 4-ch dni od daty urodzenia. 


EDE BEIEN E RTP EE KAET ETEA 
POLSKI ZWIAZEK MYŚLI 
WOLNEJ. 

W sobotę, dnia 14 marca o godz. 8 
wiecz. w lokalu PZMW. ul. Królew- 
ska 16, ob. Henryk ładosz wygłosi 

odczyt n. t. „Sztuka a rząd dusz“. 


OSEE SEE DWIE TRY ET IARA 
Bony na dożywianie 
ubogiej dziatwy 


W końcu bieżącego tygodnia ukażą 
się w obiegu estetycznie wykonane 
bony na  dożywianie najuboższych 
dzieci publicznych szkół powszech- 
nych, emitowane za zezwoleniem Ko- 
misarjatu Rządu, przez Społeczny ko 
mitet pomocy dzieciom szkolnym przy 
Radzie Szkolnej m. st. Warszawy. 

Bony będą opiewały na 50 groszy 
(5-dniowe dożywianie), 1 zł. (9-dnio- 
we dożywianie) i 3 zł. (28-dniowe do- 
żywianie) jednego dziecka. 


Wyruszamy na wycieczkę 


Wiatrówki nieprzemakalne, ple- 
caki i inne przedmioty niezbędne 
na wycieczce, nabyć można, po ce 
nach najniższych w Spółdzielni 
Czerw. Harcerskiej, Czerw. Krzyża 
20 od 7 do 9 w. 


Emigracja w lutym 

W lutym wyemigrowało z Polski 
za pośrednictwem Syndykatu Emi- 
gracyjnego 1357 osób, w tej licz- 
bie 113 do Ameryki Północnej, 153 
do Południowej, 21 do innych kra- 
jów zamorskich. Do krajów konty- 
nentalnych wyjechało 70 osób. Do 
Palestyny 1100 osób. 


Młodociana desperatka 


W Al. Ujazdowskich, wprost b. 
mleczarni „Łobzowianka”, otruła 
się sublimatem, 18-letnia Stanisła- 
wa Witoszyńska, bez zajęcia — 
(Górczewska 15). Desperatkę, w 
stanie ciężkim przewiozło Pogoto 
wie do szpitala św. Rocha. 


URAMENT WIE CARO 

NAUCZYCIELKA — STUDENT- 
KA udziela tanio korepetycyj w za- 
kresie szkoły powszechnej i niższych 
klas gimnazjum. Zgłoszenia: Nowy 
Świat 12 m. 18. 


Wielka Rewla 
Całus i nic wiecej 


Zgrabniutka komedja, ozdobiona 
bardzo efektownemi melodjami jest 
przemiłym widowiskiem, które dzięki 
mistrzowskiej grze zespołu artystów 
może liczyć na długotrwałe powodze- 
nie. Tajemnice kancelarji adwokata 
od spraw rozwodowych są przekomi- 
czne, a tempo akcji nieco zbyt po- 
wolne w 2 pierwszych aktach w 
dwuch pozostałych rozwija się po- 
prostu oszałamiająco. 

Scena w sądzie mało ma równie 
komicznych w bogatym ostatnio kom 
plecie komedji muzycznych, jakie 
przesunęły się przez nasze sceny. 

Lwia część zasługi za powodzenie 
pztuki należy się oczywiście akto- 
rom, a przedewszystkiem Krukow- 
skiemu i Sempolińskiemu, którzy 
prześcigają się w mistrzowskiej 
grze. 7 

Zacharewicz jest przemiły © pełen 
temperamentu. 

Mankiewiczówna czaruje głosem, a 
Jasia Sokołowska raz jeszcze dowio- 
dła, że niema jak „stara gwardja" 
operetkowa, bo takiego zacięcia i tem 
permentu nie umie okazać nikt z no- 
wszego „narybku' lżejszej muzyki. 

Całość jak już powiedziałam jest 
wesoła ! może stanowić przemiłą roz 
rywkę dla znużonych pracą i troska- 
mi dnia codziennego. IK. 


Ani jeden ani drugi przepis nie jest 
wykonywany. t 

Przepis o metryce urodzenia jest 
zaniedbywany głównie z tego po- 
wodu, że sporządzenie . metryki 
związane jest z kosztami. Co się 
tyczy meldunku, ogół- nie wie o 
tem, że dziecko musi być zameldo- 
wane nawet wówczas, gdy jeszcze 
mu nie nadano imienia. Jak dowia 
dujemy się, sprawa ta będzie w ten 
sposób unormowana, że ò każdym 
wypadku urodzenia dziecka wy- 
dział ewidencji ludności będzie za- 
wiadamiał urzędników stanu cywil 
nego. 


NOG LOTYW UW "RZE A UENCUT YB SIA TE E DD. 


Kronika organizacyjna 
PIĄTEK 
«W piątek dn. 13 b. m.o g. 7 w. 
na niżej podanych dzielnicach. odbędą 
się Zebrania Organizacyjne „dla człon 
ków Partji, poświęcone „Miesiącowi 
Propagandy“: 
WOLA-CZYSTE — V... . 44, 
JEROZOLIMA — Chłodna 30. 
MARYMONT - ŻOLIBORZ —Kra- 
sińskiego 10. 
PRAGA — Brukowa 35. , 
ANNOPOL — NOWE BRÓDNO 
Białołęcka 51. 
CZERNIAKÓW — Nowocielecka 1. 
STARÓWKA — Długa 26. 
POWIŚLE Czerw. Krzyża 20. 
MOKOTÓW — Chocimska . 28. 
RAKOWIEC — Pruszkowska 6. 
KOŁO PPS. GAZOWNIKÓW. Dziś 
o g. 18 odbędzie się posiedzenie Koła 
przy ul. Wareckiej 7 (w lokalu Zwią- 
zku). 


T. U. R. 


W niedzielę, 15 marca o godz. 10 
rano w lokalu redakcji „Robotnika“ 
(Warecka 7) odbędzie się doroczne 
walne zebranie TUR. z następującym 
porządkiem dziennym: ` 

1. Sprawozdania: a) ogólne (tow. 
Krzesławski), 'b) fihansowe (tow. 
Szmidt), c) komisji rewizyjnej. 3. Wy 
bory 6 członków Zarządu (4 na 3 la- 
ta, 1 na 2 lata i 1 na rok) oraz 8 człon 
ków komisji rewizyjnej. 4. Wolne 
wnioski. 


Warsz. Org. Mł. TUR. 


Komisja Tymczasowa Warszaw 
skiej Organizacji Młodzieży. TUR. 
wzywa wszystkich członków do 
wzięcia udziału w wiecu urządza- 
nym przez Warszawski Okręgowy 
Komitet Robotniczy Polskiej Partji 
Socjalistycznej w niedzielę, dnia 15 
marca o godz. 12 w południe na 
ul. Wareckiej 7, taksamo na zgro- 
tmadzenia dzielnicowe na godz. 9 
rano. 

WASZEJ CF OEE RADĘ IPEN DOCAS S 


Co usłyszymy w radjo? 


Piątek, 13 marca, 

6.30 Modlitwa i gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.55 Parę informacyj. 
8.00 Audycja dla szkół. Przerwa. 

„11.57 Czas. 12.15 Przygody gwiazd- 
ki śniegu. 12.40 Koncert z udziałem 
solistów z płyt. 13.25 Chwilka gos- 
podarstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. Przerwa. 

15.15 Eksport i giełda. 15.30 Reci- 
tal fortepianowy Heleny Landau. 
16.00 Pogadanka dla chorych. 16.15 
Koncert ze Lwowa. 16.45 Puma przy- 
jacie! człowieka. 17.00 Żródła mine- 
ralne i zdroje w Polsce. 17.15 Minuta 
poezji. 17.20 Pieśni w wyk. Witolda 
Łuczyńskiego. 17.50 Poradnik spor- 
towy. 18.00 Koncert kameralny: Sek- 
stet smyczkowy Es-dur op. 3. 18,20 
Przemówienie ministra op. społ. Wła- 
dysława Jaszczołta, na temat: „Bez- 
robocie a Fundusz Pracy“. 18.55 
Skrzynka rolnicza. 18.05 Reklamy. 
19.35 Sport. 19.40: Komunikat śniego- 
wy z Krakowa. 19.55 Sowiecki Robin 
son — skecz. 

20.10 „Carmen* opera w 4 aktach 
Georga Bizeta z teatru Wielkiego w 
Warszawie. Koniec o 28.80. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 


| 


czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda Tel. 247-67., 


atasata 


Z wyczerpania i z głodu 


Na rogu ul. Podwale ; pl. Zam- 
kowego, zasłabł muzyk, 38-letni 
Moszek Szuldenwajn. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził ogólne osłabie 
nie i przewiózł muzyka do szpitala 
św. Rocha. 


Na rogu Nowolipek i Smoczej— 
zasłabł handlarz uliczny, Zygmunt 
Przysiecki, (Wołyńska 24), które- 
go policjant przeprowadził do III 
komis. Pogotowie, po udzieleniu 
pomocy, przewiozło . Przysieckie- 
go do szpitala Dz. Jezus. 


Na rogu ul. Ciepłej i Mirowskiej 
straciła przytomność kobieta nie- 
wiadomego nazwiska i adresu, lat 


Przy pracy 


Przy ul. Piwnej 45, spadł z dra 
biny, w czasie pracy, robotnik — 
62-letni Władysław Zienkiewicz, 
(Dzika 4), doznając złamania pra- 
wej nogi. Pogotowie, po udziele- 
niu pomocy, przewieziono Z. do 
szpitala na Czystem. 


około 60-ciu. Nieprzytomną Pogo- 
towie przewiozło do szpitala na 
Czystem. 


Ofiara bezrobocia 


W szpitalu św. Ducha zmarł 43 
letni Ela Kessel, szewc, ostatnio 
od dłuższego czasu bez pracy, — 
który w ub. środę, przy ul. Boni- 
fraterskiej 8, wyskoczył oknem z 
IV-go piętra z mieszkania Bencja- 
na Dunkelanga, gdzie zamieszki- 
wał, jako sublokator. Denat pozo- 
stawił żonę i córkę. 


Okrucieństwo 


Marja Grzelakówna ': (Marszał- 
kowska 9), chcąc pozbyć się kota, 
wyrzuciła go z okna VI-go piętra 
na asfalt podwórza. Kot połamał 
łapki.  Sprawczynię bestjalskićgo 
czynu policja pociągnęła do odpo 
wiedzialności karno - administra- 
cyjnej. 


Co wyświetlaią kina? 


ADRIA: „Manewry miłosne“, 
APOLLO: „Jego wielka miłość”, 


JARACZ 


gra główną rolę w filmie 


JEGO WIELKA MIŁOŚĆ 
APOLLO 


pocz. 4. 6, 8, 10 
STAŁE CENY 
125 i 470 


ATLANTIC: „Kapitan Blood“. 
AMOR: „Szanghaj“ i „Tajemnicza 
ma“, 
ANTINEA: „Cygańska krew“ i „Bu- 
a". 
AKRON: „Idziemy po szczęście“ 
„Nowi ludzie“. 
AS: „Knszenie szatana“. 
BAŁTYK: „Należę do ciebie“. 
COLOSSEUM (duże): „Burłak z nad 
Wołgi“ i wystepy cyrkowe. 
COLOSSEUM (Małe): „Wielkie wy- 


darzenie“. 
CORSO: „Ostatni posterunek‘ i re- 


wja. 
CAPITOL: „Dodek na froncie”. 


CAPITOL 7; 


ADOLF 


DYMSZA 


„DZIELNY 
WOJAK” 


w komedji p. t. M7 


" DODEK na FRONCIE” 


CASINO 
owy-Swiat 50 


CASINO "rSn 
ZEW KRWI 


PG. POWIEŚCI JACK LONDONA 


X LORETTA YOUNG 
* (LARK GABL 


oraz fenomenalny oies „ZBUCK” 


:„Zew krwi“. 


CZARY: „Urojony świat” i „Na dnie 
ocenanu'. A 

ELITE: „Rapsodja Bałtyku“ i „W 
lasku wiedeńskim“, 

EUROPA: „Złotowłosy brzdąc“ 
Shirley Temple. 

FILHARMONJA: „Mazur“ film nie- 
miecki z Polą Negri. 


KINO sFILHARMONJA“ jasna 5 


wyświetla DZIŚ i codziennie 
najciekawszy film sezonu 


MAZUR” z POLA NEGRI 


Fascynujący i rewelacyjny ten film 
powinien każdy widzieć. 


Ceny niepodwyższone! 


FLORIDA: „Pat i Patachon* i „8 


godz, dr. Morgana“, 
FORUM: „Piekło i Pechowcy*. | 
FAMA: „Gabinet figur woskowych“. 
HELJOS: „Mała mateczka" z Fr. 


Gaal. ` 
HOLLYWOOD: „Pod palącem nie- 
bem Argentyny“, 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6 
w niedz. i święta 3.45 


Pod Jalącem 
nietem Argentyny 


w roli gł. Warner BAXTER 
NA SCENIE REWJA 
„CENY MIEJSC od zł. {o9 


a w NN 


ITALJA: „Noc weselna". 
KOMETA: „Nasze słoneczko“ i 
Kino- 


wia. 
ret, KOMETA 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Shiriey Temple 
w filmie „NASZE SŁONECZKO” 


Shirley podbije serca wszystkich. 
W pozostałych rolach głównych 
Rosemary Ames, Joel Mc. Crea 
Reż.: JOHN ROBERTSON 
REWJA 


LOS: „Weronika“ z Fr. Gzal. 


MASKA: „Uwielbiana* 


i „Melodje 
cygańskie. 


i MIEJSKI: „Burza nad Andami“. 


majestic »: 


Wiwiana HARVEY 
i TUWWIO CARMINATI 


POZNALI SIĘ 


W MONTE CARLO 


MEWA: „Szanghaj“ i „Nie chcę wie- 
dzieć kim jesteś”. 

METRO: „Szir-Haszirim'. 

MIEJSKI: „Burza nad Andami*, 


W T RZA 
Kno MIEJSKIE 


Poez 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


JACK HOLF 
ANTONIO MORENO 
MONNA BARRIE 


w sensacyjnym filmie z ostatnich 
walk Boliwji z Paragwajem. 


„Burza nad Andami“ 


MUCHA: „Sing-Sing'*. i: i 

NOWA TOMBOLA: „Sonata* i „No 
ce wiedeńskie“. í 

OKO PRASKIE: „Golgota“, 

PAN: „Pan Twardowski“, 


TWARDEWSKI 
24 gwiazdy filmu I teatru . polskiega 


PETIT URZANON : „Mężczyźni wolą 
mężatki* i „Siostra Marta jest 
szpiegiem”. 

POPULARNY: „Wesoła wdówka” i 
rewja, 

PROMIEŃ: „Pozwól się kochać" i 
„Mały pułkownik“, 

PRAGA: „Anna Karenina“ i rewja. 

RAJ: „Azef* i „Na fali wspomnień“, 

RIALTO: „Oskarżam Cię Matko — 
Matternelle". 

RIVIERA: „Wacuś* z Dymszą, 

ROMA: „Chopin — piewca wolności“ 
(film niemiecki). 

ROXY: „Oczy czarne”. 

SFINKS: „Dawid  Cooperfield* i 
rewja, ; 

STYLOWY: „Miłosne niespodzianki“ 

SOKÓŁ: „Karjera“ z Marta Eeggerth 
i „Amerykański Jazz". 

ŚWIATOWID: „Koenigsmark”, 

TON: „Zaczęło się od pocahinku*. 

UCIECHA: „W walce z caratem“. 

UNJA: „Folies Bergere“ i rewia. - 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


